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M e d a l e  s r e b r n e  r z ą d o w e .  Zyg. Sul­
kowski, Kryso«ice, za bulion i pasztety, Jan Ba­
czyński, Lirów, za konserwy mięsne i jarzynowe, 
sosy itJ. Józif Jankowski, Lwów, za wyroby wę­
dliniarskie.

M e d a l e  s r e b r n e  K o m i t e t u  W y s t a -  
w y. Fr. Staff, Lwów, za wyroby cukiernicze i pier- 
nikarskie. Zygm. Litwiński, Lwów, za wyroby ca- 
feiernifze. Adam ks. Sapieha, Bil zp, za wina kra­
jowe. Fast i S-ka, Tarnów, za znakomity wyrób cy- 
koiyi. I.eopoll Lityński, Lwów, za wyroby spożyw- 
czo-dyetatyczne. Firma „Leli," Warszawa, za wyro­
by słodowe w ogóle, S. W. Rylski, Bayonne (Fran­
cy*), piękny zbiór herbat, Brandstadter i Singer, 
Lwów. za piękny wyrób atłasowych cukierków.

M e d a l e  b r o n z o w e  K o m i t e t u  W  y- 
s t a w y .  K. Matczyńska, Lipszyn, za wyrób bu­
lionu. A. Hearich, Wadowice, za wyroby cukierni­
cze. Teresa Lewicka,* Wiedeń, za wyroby cukierni­
cze. M. B. Hacns, Nadwórna, za marynaty z pstrą­
gów. E. Kaczorowski, Tryesfc, za próby wina. H. 
Czyńska, Jaro law, za pieczywka do herbaty. Zyg. 
Kuźmiński, współpracownik u H. Tretera we Lwo­
wie. Waleryan Płonka, współpracownik u Zimmera 
we Lwowie. M. Krawczyk, współpr. u J. Baczyń­
skiego. M, Kalwiński, współpr. n Jankowskiego we 
Lwowie.

L i s t  p o c h w a l n y  K o m i t e t u  W  y a t a- 
1 w y , M. Broniewski, Stor żyniec, za wina porzecz­

kowe. Nor. Kitscbales, Lwów, za ekstrakty zupowe. 
M, Furtak, BJka szlachecka, za konserwy jarzyno­
we. Edw, PepowBki, współpracownik u J. Baczyń­
skiego we Lwowie. T. Gamza wsp. u Jankowskiego 
we Lwowie.

W  grupie X, do której należą produkta mły­
narskie, pieczywo, krochmal, makarony, wyroby 
gorzelniane, drtidźs, wyroby browarnicze, cukrowe, 
likiery, octy, musztardy, oleje, otrzymali:

D y p l o m  h o n o r o w y  r z ą d o w y :  Cu- 
krowarnia W Tłumaczu za umiejętne, z duchem 
czasu zgodne przedstawienie jej prowadzania. 
Jan Gótz w Okocimie za wyrób piwa. Młyn pa­
rowy „Marya Helena" (S. br. Brunicki i Ska) Lwów 
za ziakomite wyroby młynarskie. Zarząd dóbr ga­
licyjskich Romana hr. Potockiego, za wyroby fa­
bryki wódek w Łańcucie.

D y p l o m  h o n o r o w y  K o m i t e t u  W y ­
s t a w y :  Towarzystwo gorzehtifców polskich za
wystawione okazy i pożyteczną działalność w ogóls. 
Frenkl i Ske, Przemyśl, za wyroby młynarskie.

M e d a l e  z ł o t e  K o m i t e t u  W y s t a -  
w  y : (Hala probiercza) browar w Lesionicach koło
Lwowa za wszystkie trzy gatunki wyrabianego pi­
wa. Browar Kleinów na Pohulance we Lwowie za 
dobry i bar izo tani wyrób piwa. Browar ks. Sa­
piehów w Krasiczynie za znakomity wyrób piwa. 
Browar Karola Kisielki, Lwów, za wyrób piwa. Bro 
w»r Lilienfelda i Ski, Lwów, za piwo. Administra­
cja dó'jr Andrzeja hr, Potockiego za wyrób cukru 
Fabryka drożdży G olifell i Regecstreif, Tyśmienica, 
za bardzo dobry wyrób. Hr, Mierowa w Kamionce 
Strumiłowej za wyroby młynarskie. J. Ga 1 i 
synowie w Tarnopolu za wyroby młynarskie. 
T. Baranowzki i syn, Kraków, za wyrób oloji lnia­
nych i fc. d. makmhów i pokostó r. Perlberger 
i Syn, Kiaino pod Wieliczką, za wyrób napoji alko­
holowych. Matzaer i Josefathal, Wielio ka, za spi­
rytus rektyfikowany i tum krajowy. Boi, Kaspro­
wicz, Gniezno, za wyśmienite likiery. Hir.z i Na­
tan Kapelusze, Brody, za wyroby spirytusowe. 
G. Kondratowicz (Oonrriere i Ska) w Cognac we 
Francyi za wszystkie gttnnki koniaku.

S r e b r n y  m e d a l  r z ą d o w y :  C/gem-
berg-Orłowski, Lisowce, za 2 gatunki drożdży pra­
sowanych. J. Sprechir i Ska (J. Mikolascha na­
stępcy),- Lwów, za wyroby spirytusowe. Hr. Zyberg 
Platę**, 8iefcieczów, za krochmalarnię i jej doskonały 
wyrób, J. Labensztein (Dtisseldo fika fabryka), 
Kraków, za ocet, musztardę i papierki aynapizmowe 
„Austria". M. Maślanka i R. Krzyżanowski, L ió w , 
Bogdanówka, za znakomity wyrób makaronów.

M e d a l  s r e b r n y  K o m i t e t u  W y ­
s t a w y :  Naftuła Ló w, Frysztak, za nalewki owo- 
oowe własnego wyrobu. Katarzyna hr. Bnińska, 
Dąbki (Ka. poznańskie) za wyroby spirytusowe. 
Ed. Neyman, Śrem (ks. Poznański*), za wyroby spi­
rytusowe. S. Jung, Warszawa, za okazy piwa. 
8. J. Rubel, Srbniów, za wyrób spirytusu rektyfi­
kowanego. J. Popowski, Kraków, za nalewki owo­
cowe. Hila probiercza, browar hr. Tarnowskiego, 
Dzików, za piwo. J. A. Styliński, Grzymałów, za 
wyroby słodowe. Gk Bnżant, Lwów, za wyrób kro­
chmalu brylantowego. Julian br. Btuaioki, S łm ł- 
ków, za wyroby młynarskie. Fr. Schofer, Zaezków, 
za wyrób jagieł i wyroby młynarskie w ogóle. 
Adam br. Gcluchowaki, Huslatyn, za mączkę kro­
chmalną, Paulina hr. Łosiowa, Młyniska, za wy­
roby młynarskie. Elward Urban, Kraków, za ro- 
soliey. L. Wiśniewski i Spa, Drohobycz, za wy­
roby spirytusowe w ogóle. M. Reicha następcy, 
Biała, za likiery i bardzo gustowne opakowanie. 
Fr. Jabn, Stradcze, za produkta młynarskie w roz­
maitych etzdyach. Leizer Gerstenf&ld, Lwów, za 
fabiykacyę cctu we wszystkich gatunkach. Jan 
Gorgon, Lwów, za musztardę i ccat. H. i M. Braud- 
Btatter, Lwów, za wyrób olsji rzepakowych, maku­
chów i t. d. Sandauer i Gottlieb, Sambor, za wy­
roby olejów lnianych i rzepakowych i t d. Szlo 
Goldfrucht, Lwów, za wyroby spiiytuscwe. Mieczy-

»ław Lr. Dunin Borkowski, Mielnica, z* likiery. 
Steuermann i Lipschtltz, Sambor, za lifeiety.

B r o n z o w y  m e d a l  r z ą d o w y :  Hala 
probiercza, browar Jędrzejowiczi w Zaczernia za pi­
wo, J, Bielawski, w Nehrybce, młyn Krzeczunowiczów 
w Bcłazowcach i Teodor Serwatowski, Buoniów, za 
wyręby młynarskie. A. Bergar i S. Degen, Dobrcmil, 
za likiery i rozolisy. M. Kęplicz, Myszków, za wód­
kę. A. Udrycki, Mosty wielkie, za wyroby mvynar- 
akie. Izaak SzwadroD, Bieniów, za likiery.

B r o n z o w y  m e d a l  k o m i t e t u  w y ­
s t a w y :  Adolf Reif, piekarz w Stryju, za pieczy­
wo. Gracyan Piotrowski, Blida w Algierze, za likier 
mandarynkę i wina. A. Schwanenfeld, Tarnów, za 
likiery. Ignacy Russmann za współpracownictwo w 
browarze w Lesienicacb. Stanisław Tarnawski, kie­
rownik browaru ks. Sapiehów w Krasiczynie. Fran­
ciszek Fleszar za wspólpracownictwo w f.bryce li­
kierów w Łańcucie. Kazimierz Hordyński, kierownik 
gorzelni i krochmalami w Siebieczowie. Jan Do­
mański, kierownik gorzelni w Chlebowicach. Fran­
ciszek Siedlecki, kierownik gorzelni w Poturzycy. 
A. Kornbauser, kierownik gorzelni w Zssaowie. J. 
(Lachowski, kierownik gorzelni w Krnkienicach. Jan 
Dworski, kierownik browaru Kleinów we Lwowie. 
Antoni Dunikowski, kierownik gorzelni w Bolano- 
wicach. Bolesław Jaworski, Rohatyn, za model go­
rzelni. Józef Linke, kierownik młyna w Strz&łkowie. 
Franciszek Faschinger w browarze w Okocimie. Lu­
dwik Źiszka kierownik browaru Lilienfelda. Ignacy 
Łabęcki, kierownik browaru w Dzikowie. Jirsik, 
dyrektor rucha technicznego w browarze Kiselki. 
Ignacy Silbertsein i Gustaw Pelz, współpracownicy 
w młynie Thoma. Karol Peschel, starszy młynarz, i 
Paweł Deinert, kierownik młyna w Kamionce. An­
toni Jenik, kierownik gorzelni w Bołszoweach. Jan 
Btonitz, piwowar w Lesienicach, Wagner, dyrektor, 
i D.apella, piwniczny, współpracownicy browaru w 
Żywcu. Włodzimierz Dutkiewicz, Kazimierz Gołek 
i Wawrzyniec Folcik, współpracownicy n J. A. By­
czewskiego.

(Drobiazgi).
Ostatnia w tym sezonie wystawa ogrodaiczo- 

pszczelnicza przedstawia się bardzo dobrze. Nads- 
sUlo na nią mnóstwo pięknych okazów. Mieści się 
ona głównie w uieplaruiach. Szkoła ogrodnicza w 
Tarnowie wystawiła zbiór ładnych warzyw, drzewka 
owocowe, pieczarki, olbrzymie głowy kapusty i dy­
nie, Wystawa ta dowodzi, iż w szkole toj ucznio­
wie pilnie pracują i pod światłem kierowci-twem 
ćwiczą się ca wybornych ogrodników. Szkoła rol­
nicza w Czernichowie nadesłała piękne owoce; 
Adam ks. Sapieha w Krasiczynie obfitą kolakcyę ’ 
kartofli, card hiszpańskich, dynie, winogrona, 
brzoskwinie, orzechy itd,; Jul. bar. Brunicii - ze j 
Strzałkowa zbiór owoców, winogrona, dynie i mak ; j 
Andrzsj hr. Potocki z Krzeszowic wielką kolekcyę ' 
owoców, wśród których są pyszne gruszki; psni 
Ewa Krzysztofowiczowa z Załącza ogórki i melony; ] 
Jan Kosman, dyrektor szkoły w Nowym Sączu, j 
owoce; M. Macgold z Horożany wielkiej, brzoskwi- j 
n ie; Lulwik Stefański, ogrodnik miejski w K oło-: 
myi, kilkadziesiąt gatunków gruszek. Piękne wa- , 
rzywa nadesłali: p. Lachowski, Edmund Rieil, o- j 
grói krakowskiego etudyum rolniczego i Alojzy 
Yolanek z Winnik. Kolekcyę pięknych owoców ca-1 
deełali: Marya hr. Dzieduszycka z Martynowa, hr. ’ 
Anna Wolańska z Rzepiniec, galio. To warz. dla o- 
grodnictwa i pszczelnie t we, dr. A. Tarnawski z 
Kossowa, Jan Ramnlt z Bóbrki, Stefan Moyja, hr. 
Roaochacki z Rudnik w  piw. śniatyńskim, ogród 
krak. stulyum rolniczego, Jan Różalski z Bochni, 
ks. Ludwik Nawarra z Łazan, ogród szkolny w 
Rtuchowej w  pow. tarnowskim. Janelli, nauozyciel 
z Krasnego w powiecie nadwórniańsłim, nadesłał 
‘ -raszki e nuż ans, miody w plastrach, pref. Cie- 

|«Ąe!a'ii jedwabniki i sycone miody oHz wina owo­
cowa. Ogrodnik lwowski p. Jan Klimowicz wysta­
wił piękne warzywa, ładne buraki, selery, kapustę 
brukselską, nasiona i kwiaty cebulkowe, Józef Ku- 
dasiewicz z Prądnika pod Krakowem zbiór geor- 
ginij, p. Sfcsrk sortyment goździków i fiołków al­
pejskich.

Z Warszawy piękny zbiór owoców nadesłał 
p. Edmund Jankowski, znany ogrodnik, autor wielu 
dziel fachowych. F. Frączkiewicz, n&u zydel z Rzu­
ci owej, wystawił jedwabniki: poczwarki, kokony i 
żywe gąsienice, które w oczach widzów z wielką 
źirloczncś :ią pożerają liście morwowe.

W e własnym pawilonie pp. Wofiński i Ka­
czyński wystawili dynie, buraki, 30 odmian ker- _ 
toffi, jarmuż, eto kilkadziesiąt rodzajów nasion, bu -j 
kiety z róż, bratków, tnberoz itp.

Jurorowio rozpoczęli wczoraj obrady i dziś o- 5 
głoszą swój wyrok. Wystawa ogrodnicza trriać bę- j 
dzie do 1 paź lziernika. ‘

Jntro o godzinie 11 rozpoczynają się w hali i 
muzycznej na wystawie obrady zjazdu ogrodników j 
i pszczelarzy. »

Wystawa drobin i królików rozpoczyna s ię .
jutto.

W  robotę o gidziaie 4 po południu odbędzie ‘ 
się na boiska wystawowem w i e l k a  t o m b o l e j j  
120 wygranych wartości przeszło 1000 zł. ; w ygra-; 
ca 3 taarbole, 5 podwójoyoh kwiatem, 12 kwin- i 
tam i 100 kwatem. Glósne wygrane stm ów ią :! 
piękny mniolikowy zrgar ś.ienuy za 120 zł., serwis i 
noreelaaowy na 12 osób za 70 zł. i garnitur bie- ‘ 
lizny stołowej na 12 osób za 65 zł. Pobyt publi­

czności na boisku uprzyjemniać będą dwie muzyki.
Wydział krajowy przeznaczył 10.000 zł. na 

dzieło pamiątkowe o wyrawie krajowej; redakcyą 
jego ztjinie się osobny komitet, na którego czele 
stoi p. R^mauowicz. Dzieło to pojawi tię w roku 
przyszłym i będzie bogato ilustrowane ; wstęp na­
pisze poseł SzczepanoKski.

Na wystawę drobiu nadesłano już dotąd 
kilkadziesiąt okazów. P. Karol Dziadoń ze Lwowa 
wystawił piękne zł;.te bażanty i kilka gatunków 
gołębi, między niemi wspaniałe białe pawiaki, Księ­
żna Janowa Sapieżyna z Bilki szlacheckiej nade­
słała obfity zbiór kur najrozmaitszych i kapłony, 
R  Stroynowaki z Babia kury siedmiogrodzkie z go- 
łemi szyjami, Wł. Zieją z Wojnicza kury Bantam 
piginejskie, Śt. hr. Badeniowr, olbrzymie białe indy­
ki i kapłony z krzyżowania bur: Brahmaputra
hiszpańskich i krajowych, Jan Jirsik ze Lwowa, 
browar Kisielki, gęsi tuluzkie i kaczki.

Nader bogatą kolekeyę królików wystawił 
p. Władysław Falkowski ze Zboisk w powiecie se- 
kalskim. Wystawca znanym, jsst jako zamiłowany, 
hodowca-r.mator drobin i królików, jest on autorem 
dwóch książek o hodowli’ i chorobach drobiu 
(o książkach tych pisaliśmy przed dwoma laty P.R.), 
w roku bieżącym zaś wydał nowe dzieło o hodowli 
królików. .

Nadesłane na wystawę króliki bu Izą podziw 
swym ogromem; są to okazy ras naj-ozmaitszych : 
krajowej, angielskiej, francuskiej, normandzkiej, fhn- 
derskiej i piękne niebieskie króliki lotaryngskie. 
Nadto wystawił p. Falkowski klatkę na króliki wła­
snego pomysłu.

Jutro przybywa na WytJawę wycieczka z Bro­
dów, pojutrze zaś 64 uczniów z Drohobycza poi wo­
dzą inspektora Hampla.

Uroczyste powitania rajców krakowskich, któ­
rzy przybywają gremialnie do Lwowa wceln zwie­
dzenia wystawy, cdbędzia się? w sobotę Rada lwow­
ska deje na czsśó gości bankiet.

ćiWów 27 wizsśiia.
Arcyksiąźę Luopold Salwator, komendant 24 

p. p., przenosi się do 13 ]Jl 1 w artyleryi korpuśnej 
w Ztgrzebin,

Honorowe obywatelstwo. W e środę przybyła 
do Lwcwa deputacya raiły miesta Żółkwi, celem 
wręczenia radcy sądowemu p. Lsopoldowi Hau3ero 
wi dyplomu honorowego obywatelstwa mkata Żółkwi, 
nadanego mu w uznania zisług około rezsoju mia­
sta piłoźonych. Bardzo gustownie wykonany dy­
plom wręczył zastępca burmistrza p Adolf Dadlez.

Przeniesienia. Dyrekcya poczt przeniosła ofi­
cjała pocztowego Eagcniusza Herwiego ze Lwowa 
do Czort owa, Alojzego Cberanza z Tarnopola do 
Kałusza, E imneda Gialiogera ze Lwowa do Tar­
nopola i Ludwika Hochleitnera z Kałusza do Dukli, 
a asystentów pocztowych: Jana Krajewskiego z 
Czortkows do Gródka, Władysława Matkowskiego 
ze Lwowa do Skały, Ferdynanda Lustgartena ze 
Skały do Stanisławowa i Stanisława Fiderera ze 
Stanisł*wowa do Buozacza.

Zmiana własności- Dobra Nosów w powiecie 
podhajeokim kupili pp. dr. Jsa i Franciszka z 
Liptowski h Walewscy od pp. Lilienteldów za 
90 000 zł.

Stypendya. Wydział krajowy ogłasza konbur- 
ea na następujące stypsneya: z faadacyi ks. N ;-
wakowakiego o rocznych 90 zł. dla uczniów z obwo­
du żółkiewskiego, z faadacyi ks. Popkicwicza o 
rocznych 150 zl. dla synów mieszczan w Starej 
soli, z faniW.yi Jakóba Tj>*’ratils o rocznych 60 zl. 
dlą synów urzędników /('ceztow^eb, z fandscyi ks. 
Jezienieahisgo o to:sny«L 300 zł. dla krewnych 
fandatora i z fundacji Sibiny Korzelińjkiąj o 
rocznych 160 zł. dla studentów gimaazyalnych po­
chodzenia szlacheckiego.

Wydział krajosy nadał zgodnie z wnioskiem 
rady m. Lwowa stypendya o rocznych 60 zł. z fan- 
d&eyi dr. Malinowskiego wstępującym terminato­
rom: Aleksandrowi Borkowskiemu, Michałowi Leh- 
nertowi, Tadeuszowi Śliwińskiemu i Stanisławowi 
Kreml wi.

Posady. W  B.odach wakuje posida eekreta- 
rza magistratu. W  okręgu szkolnym podhajeokim 
wakuje 24 posad nauczycielskich,

Slub. Daia 29 b. m. o godzinie 7 wieczorem 
w kośiiele par.fialnym w Toporowie pobłogosławio­
nym zostanie związek panoy Maryi, córki Adolfa 
Kornbergera, rotmistrza na pensji oraz dyrektora 
dóbr tamtejszych i Maryi z Werejzszyńsiieh Korn- 
bergsr z p. dr. Józefem Rygiereru, synem śp. dra 
Zygmunta Rygiera, radzcy z dr: wis.

Ze sfer lekarskich p Namiestnik zamiano­
wał lekarzy powiatowych II klasy dra Mieczysła­
wa Dembowskiego, dra Gustawa Bielańskiego, dra 
OreBta I/twinowicza i dra Władysława Czyż o wieża 
lekarzami powiatowymi I  klisy> oraz anystentów sa- 
nitamycb : dra Jana Bedaarek'ego, dra Fil. Schmidta, 
dra Eageniusza Lnchowisz-s, dra Adolfa Kuhna, dr, 
Józefa Petersa, dra Józefa Friedberga, dra Jana O- 
pieńskisge, dra Walerego Momidłowabiego, dra Wła­
dysława Węgrzynowskiego i dra Józefa Szejnę le­
karzami powiatowymi II kbsy.

Przeniósł zaś lekarza powiatowego dra Zenona 
Frydmans z Huslatyca do Lwowa z przeznaczeniem

do służby w departamencie sanitarnym Namiestnic­
twa, lekarza pow. dra Eugeniusza Lachowicza z Rze­
szowa do Skalatu , a asystentów sanitarnych : dra 
Władysława Pohoreckiego ze Skełatu do Haaiatyna, 
dra Tadeusza Teodorowicza za Stanisławowa do 
Rzeszowa, oraz przydzielił asystenta sanitarnego dr. 
Wł. Szczepańskiego stale do służby przy starostwie 
W Ropczycach.

W Chrzanowie odbyło się 24go bm. poświę­
cenie nowego budynku Rady powiatowej. W  uro­
czystości tej wziął ndział ks. marszałek Sanguszko. 
Po Bolennem nabożeństwie w kościele parafialnym, 
odbył się właściwy akt poświęcenia, poczem prze­
mawiali miejscowy proboszcz i prezes Rady pow. 
Antoni Wodzicki.

Sąd W Zabili. Nowo utworzony sąd powia­
towy w Żabin rozpocznie swą działalność z dniem 
1 listopada.

Uznanie dia ks. Sapiehy. Wozoraj utworzył 
się we Lwowie komitet obyw&telsii, który przygo­
towuje adres dziękczynny dl# ks Adama Sapiehy 
za jego zasługi okotc wystawy. Podpisy zaczęte już 
zbierać.

Tramwaj elektryczny buduje przy wałach het­
mań ikich u wylotu ulicy Kilińskiego poczekalnię dla 
publiczności. Poczekalnia ta będzie wzniesiona z że­
laza, na podmurowania kamiennem.

Z Izby sądowej Rozprawa o zabójstwo za­
stępcy wójta skończyła się tern, że dwóch oskarżo­
nych Kłcsowsk ego i Tarka skazano pierwszego na 
3 a drogiego na 4 hta ciężkiego więzienia; trzeci 
zaś S/meczko został uwolaiony,

Poświęcenie internatu dla nczniów krajowej 
średniej szkoły rolniczej w Czernichowie, wybudo­
wanego kosztem przeszło 60.000 zł., z którjch po­
łowę dał rząd, cdbyło się 22 bm. Budową gmachu 
kierował inżynier 0hrząszcz9wski.

Wieliczka. W  niedzielę daia 7go października 
odbędzie się zwiedzenie eławnych w całym świacie 
kopalń wielickich. Kopalnia będzie rzęsiście oświe­
tloną. Pobyt publiczności w kopalni urozmaicą ognie 
sztuczne i jazia piekielna. Oena biletn dla jednej 
osoby 2 zł. 50 ct. bez zjazln i wyjazdu machiną 
parową. Bilet dla jednej osoby ze zjazdem i wyja­
zdom machiną parową 2 zł. 80 ct .; z p zesyłką 
pocztową o 20 ct. więcej. D c nsbyoia w księgarni 
Krzyżanowskiego w Krakowie.

Sprawa poboru Ojłet koasumcyjnych. W y ­
dział krajowy za wspólneer. porozumieniem się z 
dyrokeyą propinacyjną, postanowił zatrzymać za­
rząd administracyjny pobern krajowych opłat kon- 
eumcyjnych wć własnym zakresie działania, i 
w tym cela rozpisze ogólną licytaryę za pomocą 
pisemnych ofert. Licytacja ogłoszoną zostanie po­
wiatami politycznymi i sądowymi, ikoro tylko roz­
porządzenie wykonawcze do ustawy krajowej będzie 
przez namiestaictwo wydane. Ogłoszenie licyta­
cyjne wraz z wzorem oferty przeszłe Wydział kra­
jowy wszystkim etronom interesowanym, a miano­
wicie producentom, większym dzierżawcom propina- 
cyjnym i gminom, posiadającym własne prawo pro* 
pinacyi.

f  Hr. Zdzisław Tyszkiewicz, poseł n# Sejm i 
do Rady państwa, prezes kolbuszowskiej rady po­
wiatowej, umarł w Wiedniu we wtorek wieczorem, 
w 56tym roku życia.

Wspomnienie pośmiertne. W  OMadowie zmarł 
dnia 25 września rządca A. Michniewicz. Ś. p. A. 
Michniewicz służył w dobrach hr. Zimoiskiej lat 
60, co należy do rzadkości w teraźniejszej epoce.! 
Zmarły odzaaczał się nietylko ezczerem przywiąza 
niem do swyoh chlebodawców, n których przeszło 
w.ek jego rodzina służyła, lecz prawdziwą życzli­
wością dla Indu. Prócz t?go byt zaweze dobrym 
patryotą i synem swej ojczyzny, a w roku 1863 
zajmował się gorliwie sprawą narodową i oddał jrj 
nie małs usługi, szczególnie w dostarczaniu pomocy 
spieszącym no pole walki rodakom. Cześć jego 
pamięci!

Sprostowanie p. Marceli Perzian Azentowicz 
prosi nas o zanotowanie, źe jest a, tokarzem w Ho- 
rodence, a nie w Hnaiatynie, jak podaliśmy w spra­
wozdaniu ze zjazdu apt-karskiego.

Kochawina. Jednym z fzktów, które idą na 
przekór dotąd zbyt jeszcze powszechnej fałszywej 
nauce, jest cztść dla miejsc cudownych nietylko ze 
strony „ciemnego i zabobonnego" lndn, ale także i 
ludzi stojących na najwyższych nawet szoreblaoh 
oświaty. Francuskie książki i czasopisma w formie 
poważnej i niepoważnej, oszczerstwem i szyderstwem, 
wybuchami gwałtownego obnrzenia i nienawiści a 
także Błodyczą wyrozumiałego niby politowania od 
szeregu lat gryzą wytrwale Lourdes święte, a zgryśó 
nie mo;ą, przeciwnie sławę jego roznoszą i ciągle 
przypominają światu. U nas o tyle jest lepiej, że 
nikt sobie nie pozwoli Częstochowy, Ostrej Bramy 
i innych miejsc cudownych dotknąć złem lub wąt- 
pliwem słowem.

Ala czy wielu „oświeconych* w cuda wierzy, 
to rzecz inna. W  tej wielkiej kwestyi, tyle razy 
napadanej i broniono], jest nawet jedna prawdziwa 
trudność: oto nie ksźde opowiadanie o cudzie jest 
prawdziwe i nie zawsze cud w te kich odbywa się 
wainnkacb, żeby nawet p.zy najlepszej woli można 

| osądzić, źs to md prawdziwy. Fałszywa dewocya, 
egzaltacya i żywość wyobr. źai więcej szkodziły z»- 

| wszo i dziś jeszcze szkodzą wierze, niż wszystkie 
' argumenta i szyderstwa mędrków tego świata. Bo 
’ ohoć ztąd, że w tym lub w owym wypadku mylnie
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ŚWIĘTY PTAK.
P O W IE Ś Ć  H IS T O R Y C Z N A .

(Ciąg dalazy).
Gdyby piorun z pogodnego nieba egipskiego 

był nagle przebił pułap komnaty i gdyby był spa­
lił wielki stół biesiadny, nie byłby tak przeraził 
synów Północy, jak słowa Danausa. W  pierwszej 
chwili zamilkli; jedni poczerwieniali, drudzy po­
bledli, a żaden nie wypowiedział słowa. Potem 
zerwał się szum tłumionych szeptów, podobny 
do wichru, który nagle zaszumi w  jesieni, potrzę- 
sie konarami drzew leśnych, mnóstwo suchych 
liści rzuci na ziemię i wreszcie znów ucichnie. 
Dusze w ojow ników  buntowały się przeciw w yro­
kowi, wydanemu przez Danausa. Pozbawiał ich 
nadziei wojennego pląsu, do którego się stęsknili 
okrutnie podczas długiej bezczynności w  służbie 
Faraona, pozbawiał ich nadziei łupów, rozkoszy 
i chwały, a dawał im w zamian hańbę i upoko­
rzenie i trwogę zbuntowanych przez chwilę a po­
tem znów ujarzmionych niewolników, oczekują­
cych skinienia gniewnego pana. Kto wie, możeby 
każdy mąż z osobna był odrzucił ze wzgardą 
rozkaz hetmana i poszedł poszukać śmierci dla 
siebie; możeby każdy z osobna był wpadł jak 
szaleniec, śpiewając, do obozu A zów , sług Setie- 
go  i zaczął rąbać tych odstępców wspólnej spra­
wy, pewny, że za chwilę sam zostanie zabitym.

Ale gromadnie struchleli. Spoglądali nieśmiało 
w  oczy Lucynusowi i Kekropsowi , wzywając ich 
wzrokiem, aby zaprzeczyli słowom  Danausa. Ża­
dnego zaprzeczenia się nie doczekali znikąd. Spu­
ścili tedy smutno głowy w  przekonaniu, że to, na 
co się wszyscy w odzow ie naczelni zgodzili, mu­
siało być istotnie koniecznem , a ciężka trwoga 
wkradała się pow oli do piersi każdego z tych 
wojowników, mrożąc im serce. Goś im szeptało 
do ucha , że daremnem byłoby każde porwanie 
się przeciw Czarom Egipcyan, skoro bogow ie sa­
mi widocznie tym psom sprzyjali. Przechodziło 
to pojęcie ludzkie, jak Zew s mógł przekładać ten 
podły naród opalony nad dzielnych bohaterów ; 
ale snać tak było. Kapłanij Amuna zaczarowali 
zapewne samego Zewsa i zrodzili w  nim głupie 
myśli i przewrotne chęci. Trzeba się było tedy 
poddać m ocy przeznaczeń. A choćby kto przekła­
dał dla siebie samego śmierć nad upokorzenie, 
nie w olno mu było śmierci poszukać, bo taki 
czyn m ógłby powiększyć gniew Setiego i sprow a­
dzić zgubę na wszystkich towarzyszy.

Nie było tedy sporu. Zmalała tylko ochota 
do picia. Dzban z winem stał na stole nie rusza­
ny i starszyzna rozeszła się po dziedzińcach 
i izbach koszar, roznosząc złą wieść pomiędzy 
ludy. Smutek wielki zaległ obóz. Jedni błądzili 
sami nie wiedząc po co, milcząc; inni śpiewali 
chórem tęskne pieśni o ojczyźnie, której już za­
pewne nie zobaczą nigdy. Niektórzy wreszcie szu­
kali zapomnienia, grając w  kostki.

Tym czasem  słońce chyliło się już ku zacho­

d o w i, już poczerwieniało, już złociło rudawym 
blaskiem góry arabskie, a tykało się promieniami 
swojemi szczytu gór Libijskich, które się stały ja- 
kiemiś niewyraźnemi, jakby siną oponą zasłonię­
temu Czas było hetmanom iść do obozu Azów  
i uczynić zadość wezwaniu Setiego. Poszli więc, 
milcząc, wsadziwszy wpierw ziemię rdo postołów.

Seti oczekiwał ich przybycia. Pow rócił z pa­
łacu królewskiego jakiś przygnębiony, mniej mo- 
wny jak wpierw, ale nie mniej czynny i przyto­
m ny; odpędzał wspomnienie słów Kerkomamy, 
pracując owszem gorączkow o i nie dając sobie 
chwili wolnego Czasu, ani wytchnienia. Wiedział 
już, że rzeczy stały dobrze u Greków i Italików. 
Koszary A zów  stykały się, jak wiemy, bezpośre­
dnio z koszarą Achajów i co się w  jednym o d o - 
zie działo, nie m ogło długo pozostać tajemnicą 
w  obozie drugim. Nie znał tedy Seti treści tajnej 
narady, jaką hetmani mieli między sobą, ale w ie­
dział o tem , że się pytano wieszczków o przy­
szłość, że otrzymano od nich niejasną odpowiedź, 
że się przekonano o tem, że Hesz-Aker była strze­
żoną, że stracono wreszcie nadzieję i że się p o ­
stanowiono zdać na jego łaskę. Nie był tedy nie­
przygotowany na przyjęcie Kekropsa, Danausa 
i Lucynusa i obmyślił naprzód , jak z nimi 
postąpi.

W  głównym dziedzińcu kazał dla siebie usta­
wić rodzaj tronu i tam zasiadł, aby dać w odzom  
posłuchanie. Starszyzna A zów  otaczała ten tron 
bezpośrednio, a wielką część wojska rozstawiono 
wzdłuż ścian dziedzińca, aby była świadkiem upo-

cmd przypuszczano, logicznie wnioskować nia można, 
źe wszystkie cuda s% mylne, to jednak umysł ludzki 
zawsze skory jest do uogólniania i szybkiego prze­
chodzenia z pojedyńczego faktu do ogólnej zasady. 
Twierdzenie takie, jak np. „Cudu nie widziałem, 
więc go nie ma“ lob „Cud, o którym tyle mówiono, 
okazał się fałszywym, więc wszystkie inne są takżs 
fałszywe", mają tę samą logiczną wartość, Co np. 
„Paryża nie widziałem, więc go nie ma" lub „pie­
niądz, który dcstłlem, okazał się fałjzywym, więc 
i wszystkie inne są takie."

To też, żaby w ogóle zdrowy rozsądek ludzki 
nie uległ podobnym sofistycznym twierdzeniom w  
sprawia culów, jest jeden argument ogólniejszej na­
tury, który góruje ponad inne, a którego zbió nie­
podobna. Tym zaś jest powszechna wiara w cuda, 
wiara wspólna wszystkim ludom od początku świata 
aź po dziś dzień, wiara tak żywa, źe pomimu noż­
nych pomyłek nie ustała nigdy i pobudza ludzi ze 
wszysikioh sfer towarzyskich do ciągłych oliar, czy 
to trudu czy pieniędzy.

Kto sobie uprzytomui te miliony ludzi, które 
od niedawnych lat snnją się w uciążliwych piel- 
grzymkch do Lourdes, i te miliony darów, które tam 
wpływają, a wywełały jakby z pod ziemi tę niesły­
chaną ilość i bogactwo kościołów i ifinyoh budyn­
ków na szmacie ziemi, przed niewielu laty jeszcie 
pustym zupełnie: tan, jeżeli m* zdrowy rozsądek, 
przyznać musi, że tam i oszustwo i pomyłka zaró­
wno są wykluczone. Jedno i drugie, gdyby było, 
dawno już byłoby wykryte przez ludzi oświeconych 
a Bzrzarze wierzących i pobożnych, jik  też i przez 
niechętnych i nieprzyjaznych, a przedewszystkiem 
przez rząd bezbożny i jego zręizną policyę. Ci, co 
depcąc zdrowy rozsądek, chcą wszystko tłumaczy * 
głupotą i złoś dą ludzką, a w umysłach nieszlache­
tnych i niskich posłuch znajdują, niech zrobią próbę, 
niech urządzą jakiś głośny, cud fałszywy i niech 
stworzą nowe Lourdes lub Częstochowę.

U nas we wschodniej' Galicyi w ostatnich la­
tach miejscem, w którem bardzo wielkie mnóitwo 
ludzi doznało licznych łask cudownych, miejscem, 
które ściąga coraz większą liczbę pielgrzymów wszy­
stkich obrządków i wszystkich warstw społecznych, 
jest Kochawina.

Ci, co bliżaj patrzali na rnch dziwny ku 
tema świętemu miejscu, przyznać muszą, źe nie było 
tu żadnych środków ludzkich; że ten kapłan, któ­
remu od lat kilkunastu administrację tego miejsca 
powierzono i który ją tak gorliwie i wiernie spra- 
wnjo, nie był czynnym agitatorem, lecz narzędziem 
biernem, wclągniętem w akoyę przez ciągłe zglaszt- 
nie się i przybywanie mnóstwa osób, za łaski do­
znane wdzięcznych. Jeżeli ich ofiary w gazetach 
ogłaszać zaczął, to dlatego, że w odpisywaniu listów 
naatarczyó nie mógł: był to więc tych ofiar skutek, 
a nie przyczyna. Przyczyną jeat wewnętrzne prze­
świadczenie wiernych o rzeczywistych łaskach, uzy­
skanych na tem ś riętem miejscu lub za przyczyną 
Matki Najświętszej w koahawińskim Jej obrazie 
czczonej. A  to przeświadczenie dlatego jedynie stać 
się mogło powezeohnem, że łaik cudownych doznano 
istotnie.

Kochawina, obsługiwana niegdyś przez OO. 
Karmelitów, jnź od 250 lat słynęła cudami, ale w 
ostatni h czasarh w szczególny sposób cześć dla Niej 
się wzmogła. To dało przed kilknlzies ęciu laty myśl 
proboszczowi tego miejsca ks. P.etruskiemu, żeby 
nowy postawić kościół murowany, gdyż dawny dre­
wniany jnź z trniułśjią utrzymać się dawał. Ais 
wśró l trudności rozmaitego rodzajn rzecz szła opor­
nie. Dopiero dzisiejszy administrator ks. Trzopiński 
wziął ją spokojnie w ręce i skrawa szczęśliwie do­
konaną została.

Stanął więc wielki bardzo kościół murowany 
nie bez pewnych architektonirzaych błjdów w szcze- 
górach, ale w ogólnych rysach p ę rny i okaz.ły. 
Wielki zsś ołtarz dębowy, w którym dziś umieszczo­
ny jeat obraz cudowny, pomyślą młodego archi- 
tekty p. Kudelskiego, wykonany przsz p. Sekul­
skiego we Lwowie, należy do najpiękniejszych, ja­
kie mamy w kraju. Ciłe także otoczenie koś fioła 
zoatało uregulowane i doprowadzone do porządku, 
plebania zraatanro wana, dla przybywających gości 

postawiony porządny bardzo tiom gośńnny, wielka 
■ ezopa dla Indu. Ogrodzenie kościoła z art) stycznie 

wykonaną bramą obejmuje obszerny plac na pro­
cesje. U wnijśsia na kocha wiń rfcie terytorynai

• wielki prsąg Mstti Boskiej na prawdziwie pięknej, 
w y.o.iej podstawie wita przybywająoych. Wiele

i jeszcze dalszych pi* nów scuje w myśli ks. admini- 
! strator dla podniesienia śaiętośji miejsc* i dla wy-
• gody pielgrzymów i wiele jeaz-ze trzeba włożyć 
w wewnętrzne urządzenie kościoła, ate uLmy, że 
Matka Boska dalej serca wiernych laskami swemi 
tak poruszać będzie, jak to dotąd czyniła.

Tę to świątynię konsekrował ks. biskup Pu­
zyna w dnia 29 sierpnia, a we dwa dni później, 
1 wrześaia, ks. arcybiskup Morawski przeniósł w 
solennej procesji cudowny obraz Matki Boskiej 
ze starego do nowego kościoła. Ke. biskup Puzyna 
przyjechał do Kochawiny z ks. Wróblewskim jako 
kaznodzieją i ks. dr. Bandnrskim, sekretarzem, na 
wizytacyę biskupią i zarządził wszystko co było 
potrzeba, aby konsekraoya mogła się odbyć. Re­
likwie Ś S, Męczenników Jozafata i Kryspina wło­
żone w puszkę, opieczętowane, ca całą noc u- 
mieezczono na wielkim ołtarzu starego koś fioła 
przed cudownym obrazem. Wiernych jnż przedtem

korzenia reszty zaciężnych i przysięgi, której Set 
postanowił żądać od w odzów  i aby się tym spo­
sobem sama utwierdziła w wierności.

Hetmani stanęli przed Setim milcząc. Prze­
m ówił do nich:

—  Faraon, dobry Bóg, władzca świata, pan 
nasz Ramzes, (oby mu Bóg dał długie życie!) 
usłyszał z ust sługi swego Mautmura o tem , że 
się hetmani ludów zaciężnych, będących podnó­
żkiem Faraonow ym , zapomnieli do tego stopnia, 
że wym ówili posłuszeństwo synowi Amuna, że 
zażądali darów i pom ocy do powrotu poza m o ­
rze, na wyspy zielone i źe dodali groźby bezbo­
żne do swojego żądania. Kiedy się Faraon do­
wiedział o tem, zapłonął wielkim gniew em ; chciał 
rozkazać, aby cały naród Achajów i cały naród 
Tyrzenów  w ym ordow ano bez miłosierdzia. Pa­
dłem tedy do stóp Faraona, pana m ego, pełzałem 
przed nim na ziemi, stopy jego święte i ręce 
oblewałem łzam i, błagając jego o miłosierdzie. 
Długo nie chciał słyszeć o przebaczeniu. W reszcie 
jednak zmiękło serce jego , skłonne do miłosier­
dzia. Powołałem  was tedy tutaj, aby wam obw ie­
ścić słow o radośne, że wolno wam i nadal słu­
żyć Faraonowi, jakoście dotychczas służyli. Macie 
poprzysiądz w  imieniu wojska waszego, ż« : bę­
dziecie dla mnie tak posłusznymi jak ci Azowie, 
którzy się stali braćmi moimi i dziećmi mojemi, 
a otoczę wojsko wasze opieką moją, jak zacieni­
łem skrzydłami mojemi wojsko Azów , wielkich 
bohaterów Północy.

(Oiąg dalsay wstąpi).



PRZEGLĄD i  3&ia 28 w rafaia 1894.
2gi'om*rt«ito się dużo i gromadziło coraz irięnuj, a 
księża p.-zybyli z Itliska i z ilałoka, zaledwie potrze- 
bom lu <u teg i w koofeiyonułach wystarczyć mrgli.

Wczesnym rankiem 29 zaczęła się ceremonią 
W którą wchodziły <i*ic solenne procesye zs sta­
rego do nnwe.o krjśiio'a, jedna z relikwiami Świę­
tych, drnga z Najśw. Sakram entem . Potsm pierwszą 
ruszę św. w nowym kościele celebrował admiai- 
etrstor ks. Ti zop ński, a O. Wróblewski miał 
kazanie.

Przez dwa dni następie kg. biskup sprawo­
wał czynności kanonicznej wizyty, % tymczasem lud 
ciągnął liczuemi kompaniami z coraz daUzych oko­
lic. S zczególn ie  w przeddzień przeniesienia cu­
downego obrazu, od południa coraz to nowe druży­
ny przybywały, polskie i ruskie, od Chodorowa i 
od gór aż do węgierskiej granicy tak, ie  przed 
nocą można było liczyć zgromadzoną ludność na 20 
tysięiy. Póżaym wieczorem p zyjeebali: księża ar­
cybiskupi Morawski i Issakowicz, w zastępstwie 
ks, metropolity Sembratowicza ks. infułat Bielecki, 
a takie ks Jackowski i niwy zastęp księży, tym 
razem Już obu obrządków.

Nastrój był nadzwyczaj wzniosły i rzewny, 
bo gdy z jednej strony radowały się wszystkie 
serce, źe na cześć ukochane) Matki Bożej stanęła 
tak piękna świątynia, żs cudowny jej obraz tak 
Wspaniałe z-ajdzie umieszczenie; to przecież tym 
wszystkim, co przywykli przez ezrreg lat modlić 
lię do niej w starjm kcśdółko, me tak okazałym, 
ale za to bliższym jakoś sercu i rozgrzanym gorą­
cem modlitwy, która od wieków jakby w jego 
ściany wsiąkeła: tym wszystkim, powiadani, było 
żal, ża Matka Boska to swe dawne mieszkanie 
opuści, Więc też i tłumy pielgrzymów miały raczej 
pęd do stsrrgo niż do nowego kcśricła i trzeba 
było wiele cierpliwości i energii zarazem, by przed 
nocą Btary ten kościółek opróżnić i w nowym odia 
teeznie wszystko przygotować tak, aby obraz ze 
swego miejsca łtitwo zdjąć, a w nowem Bzybko u 
mieścić można było.

W  sobotę 1 września tak k s . biskup Puzyna 
Jak i później ks. arcybiskup Morawski w starym 
kościółku przed obrazem cudownym mieli Maze św., 
ostatnią zaś w tsm miejscu odprawił ki. arcybiskup 
Irs&kowicz. W  tym samym czasie w nowym ko­
ściele soborną służbę Bożą » celebrował wraz z ca­
lem obecnem duchowieństwem makiem ksiądz infa • 
łat Bielecki. I  była w tern bardzo piękna myśl, 
bo Kochawina jest w niezmiernej czci u lndnośoi 
Wszystkich trzech obrządków. Rusinów schodzi się 
do niej więcej nawet niż łacinników, a bywają dnie 
W rokn, w których gromadnie z Knt przychodzą 
Ormianie. Więc choó pod wyłączną jurysdykcyą 
lwowskich arcybiskupów łacińskich, jest to jedno z 
tych miejsc, w których najsilniej mauifastaje się 
jedność wiary i Kościoła mimo różnic w obrządkach. 
To też w Tabernaculum wielkiego ołtarza przecho­
wują się zawsze komunikanty tak dla wiernych ła­
cińskiego i ormiańskiego, jak i greckiego rytuału, 
a ks administiator koebawiński, chociaż łacinnik, 
ma prawo Rusinom Komnuię ś w. rozdawać.

G ly po Mszy św. odpiawionej przez ks. arcy­
biskupa ormiańskiego, przyniesiono bogato i wspa­
niale przybrane nosze, by złożyć na nie obraz cu­
downy i zaczęto obraz zdejmować, rozległ się płaoz 
Wielki, który w obec rzawnycb słów, jakiemi ks. 
Trzopińiki żegnał to miejsce, zmienił się w cicha 
Westchnienia i łzy, a te przez cały ciąg prccesyi 
już nie uitały. Drążki noszów ujęli naprzód księża 
biskupi i wynieśli obraz cudowny p za drzwi sta­
rego kościoła, potem wzięli go obywatele, potem lud, 
zmieniając się ciągle, i tak w projes^i obnieśli 
około nowego kościoła a potem oddali kapłanom, 
by go do kościoła wprowadzili. Wtedy ks. Trze­
pińskiemu p zyszło sz zęśliwe n^t-huieaie, aby raz 
jeBzcze nosze na najwyższym stopniu schodów przed 
główaem wejściem do kościoła obiónó t k, by cały 
lud zgromadzony obraz cudowcy zobaczył. Gdy się 
to etalo, cichy szmer i westchnienia i jakby czcią 
przytłumiony okrzyk pobożnego zachwytu, wyry- 
Wająay się z tysiąca piersi, do dziwnego jakiegoś 
a niesłychanie potężnego dojt oil się tonu. Tym 
Wszystkim, którzy przy« ykli byli mcdlió się do 
Matki Boskiej Kochawińskiej w starym kościele, 
zdawało się, żo Matka Najświętsza raz je3zoza że­
gnał* swoją chatę drewnianą, zauim miała zasiąść 

wspaniałym i wysokim tronie w murowanym 
Pałacu i dla tego było Im tak rzewno na stron.

P ierw szą  mszę św. przed cu d ow n y m  obrazem , 
umieszczonym w nowym kościele, miał ks. < ziekan 
J. Motykiewicz; kazania wygłojil O. Jackowski. 
ProceBya z Najświętszym SakramentBm około no­
wego kościoła zakończyli religijne obrzędy. Popo 
łudniu p i króikim wypoczynku odjechali łsięża 
biskupi. Kapłaat m ze w ii pobkźszyck i dalizyeh 
również pilno było wracać z powoda niedzielnego 
nabożeństwa, a że kompanie poboźnyeh pielgrzymów 
także rozchodzić się po3zęły, więc dość szybko zro­
biło się pusto. Ala tak ci, co wyjeżdżali, jak i ci, 
co zostali, mieli serce pełne pięknych i podnio­
słych wrażeń, rozgrzane czcią i pobożnością. To 
rzewne ukojenie i ta ufność dziecinna, jaką się 
spotyka u tych, którzy do Kochawiny przybywają 
i jaką się samemu czuje, jest czamś po ludsku zu­
pełnie niewytłumaczonej, a tak rzeczy wistem i po- 
wszechnem, że cały świat tam inaczej w y g lą d a , 
a choó ceremonie kościelne są codzienne i te same, 
co gdzie indziej, to z gruntu różny od codziennego 
jest nastrój duizy i człowiek czuje się bliżrzy nieba. 
Atoli najmilsze i najpotężniejsze wrażenie robi 
wiara pobożność i poczciwość Indu, jakich się już 
w innych krajach nie znajdzie. Są to skarby nie- 
glyohanej oeny, których strzedz n-leży jak ż-eaicy 
oka przed nsilowa7 icm tych, co jad nienawiści i 
trncizaę powątpiewania o prawdzie i mocy Kościoła 
Woą Wsączyć w te proite i do Boga skierowane

ua \on kursa . Wydział krajowy ogłasza k.nkursa 
x terminem do 15 listopada n i stypendya o rocz­
nych 186 zł, 222 zł. i 120 zł. z fandaoyi Joela 
Biera i Rozalii Ló *ensteiaowej, przeznaczona dla 
uczniów eatół publicznych bez różnicy wyznania; 
dalej na etypendya o rocznych 140 zł. i 200 zł 
z fundacyi Ignacego i Waleryana Krzeczuaowiozów 
przeznaczone dla uczniów szkoły rolniczej W Dubla- 
nach; z fundacyi Kajetana br, Lesickiego o rocz 
nyoh 300 zł. dla uczniów kształcących się w sztu 
kach pięknych.

Otrzymujemy następującą ekargę: Dziwna
niesłowneść czy niepunktualnośó firmy „Bknkalein 
i  B o rn B te in “ w Krakowie zmusza n a s  do zwrócenia 
aa to nwagi publiczności. Powyżiza fabryka zapy­
tana, czy posiada i po jakich cenach rury batonowe, 
odpowiedziała, że m * je zawsze n a  skłafzie Pro­
szona jednak kilkakrotni?, ostatni r » z  znś 26 z. m ., 
b y  j® za zaliczką p r z y g ł i ł8) żadnej dotąd odpowie­
d z i n ie  dała.  ̂ Czy p o s tę p o w a n ie  ta k ie  m a  j odnieść 
p r z e m y f ł  krzjowy? to p y ta n ie . Z zarządu dóbr 
Rudki. .

Krakowska rada miejska gremialnie wybiera 
się na wystawę. Jutro rano wyjeidż„ z Krakowa i 
zabawi w mie^i® naszem do poniedziałku.

P o m n ik  Naumowicza. Na oddonięcie pomnika 
Nanmowicza w Kijowi® przjbyła tam deputacya ru 
ska z Galicyi. Wszyscy członkowie otrzymali zapro- 
szenie na dzisiejize uroczyBte przyjęcie u prezesa 
oddziału błagotworytielnego obszczestwa. Pogratu­
lować 1

Z Królestwa polskiego. Stan zdrowia Hurki
j wciąż niedobry. W  tych dniach Harko dostał trze 

oiego wojskowsgo pomocnika, mianowicie dowódzcę 
■ siódmej dywizyi kawaleryi, jenerała Bodiskę. Z trzech 
pomocników wojskowych (cywilnym jest zawsze jen. 
lejt.nant senator baton Medem) jenerał piechoty Pa­
włów je»t najstarszym i zarządza głównie fortyfika- 
oyam; Warszawy, jenerał piechoty Zwierew j*st 
zwierzchnikiem piechoty i artyleryi, trzeci wreszcie 
jenerat-lejtnant Bodisko ma zwierzchni nadzór nad 
kawaleryą, której w Królestwie potokiem stoi pięć 
dywizyi. Duizą jednak zarządu wojskowego jest 
naczelDik sztaba jeneral-lejtnant Puzyrewskij, który 
dwa razy na tydzień jeżtzi do Żegrza, gdzie Hurko 
stale mieszka.

W  admiaistracyi kr*jnwtj mają podobno zajść 
rozmaite zmiany. Oberpolicmajster jenerał Kleigels 
zostanie gubernatorem orłowskim, chociaż kompetuje 
o posadę naczelnika Petersburga po jen. Wahlu, który 
ma zodteć jeieral-gnberaatorem wileńskim po jene­
rale (Jeżewskim N.-i miejsce Kleigelsa ma pizyjbó 
jego pomocnik pułkownik Gr„eser. Figury wojskowe 
Hurki robią karyery: Jogo dawny adjutant z cza­
sów wojny w roku 1877, jenerał Skałon, który ni­
gdy nie dowodził pułkiem armii, zoatał mianowany 
dowódzcą pułku ułanów gwardyi, stojącego w War­
szawie od r. 1862,

Drugi adjutant Harki z czasów wojny, prezes 
dyrekcyi tsat-ów warszawskich jenerał Karandiejew 
wchodzi na syneku ę do rady zarządzającej kolei 
wiedeńskiej, gdzis jako członek rady zarządzającej 
będzie brał 2500 rubli i darmo jeżlzil po całem 
państwie rosyjskiem. Trzeci adjutant z ozasów woj­
ny, jenerał Bibikow jest prezydentem m. Warszawy. 
Ten ostatni, to człowiek nieposzlakowanej uczciwości, 
ale miękki, niszlecydowany i maryonetka w rękach 
wioeprizydenta Z iętko wakiego.

r osayi. Wydział krajowy nadał zgodnie 
wnioskiem Wuyrh Kazimierza i Anny Klotyldy ze 
Skrzyńskich, małżonków Winnickich posagi w kwo 
cie 22 zlr. 50 ct. dziewczętom wlośaiańakim: Ma-
ryannie Szurze, Kunę nnazie Zimowskiej, Wiktoiyi 
Cieśli, Antoninie Chudzik, Brygidzie Synowiec, 
Annie Michalik, Bronisławie Marynowskiej, A iuie 
Śliwie i Julii Stępień.

Zisiłki. Wydział krajowy udzielił zasiłku w 
kwocie 200 złr. Czytelni polskiej w Białe.

Tyrolski Kuba rozprówacz. W  Innsbruku wy­
wołuje niesłychane zajęcie i zaniepokojenie kilka 
wypadków zbrodniczych odkrytych w okolicy, które 
tajemniczośrią swoją przypominają morderstwa, d o ­
konywane przez słynnego Kubę rozpruwacz* w Lon­
dynie. W  Amns pod Innsbrukiem znaleziono w 
piątek dnia 21 bm. rano u mostu zamordowaną 22- 
letnią kelnerkę Filomenę Wiirtenbsrger, dziewczynę 
znacą zi swej uczciwości i porządnego życia. W  
piątek była ona W Kcsie Oizczęlności i złożyła 
tam pieniądze na ksiąźiczkę, kjórą przy sobie no­
siła. Inae interes i zatrzymały ją w mieście tak dłu­
go, iż dopiero o zm.uku widziano ją powracającą do 
domu. Kiedy przechodziła koło jednej z restauraoyi 
ktoś zs znajomych, stojący na progu, odezwał się: 
„Coś dzisiej zapóżaiłaś się“ , na to ona.odpowiedzia­
ła „Niestety, tak, muszę biedź, bo mi teraz jakoś 
straszno" i pomkaęła dalej. W  parę chwil potem 
musitł się rozegrać straszny dramat po zaciętej o- 
bronie ofia*y, pięśde bowiem miała zaciśoięts i peł­
ne włosów mordercy, pęki włosów zamordowanej 
poizucone były na ziem), a płot, u którego spełnio­
no zbrodnię b jł zupełnie obalony. Podobno jak ś 
kobieta z Amra3 przechodząc tą drogą słyszała wo­
łania mordowanej, ale przejęta panicznym strachem 
uciekła. Ciało ofiary znsltziono w rowie koło mostu,
przykryte gałązkami, na S2yi miała pięć ran od
pchnięcia nożem Koszyoe tk, który miała z ) sobą 
książeczkę kasy oszczędności ktoś zabr*ł. W  ciągu 
dnia opodal tego miejsca zd  leziono trupa ianej 
30-letniej kobiety. Powitały stąd różae domysły, 
mianowicie, ż i ta d uga zojtała n >jpiar.? zamordo­
wana, a w cią?u zbrodni nawinęła się Filomena 
Wiiitenbirgor, sprawca więo niesheąc m:eć w niej 
świadka awe^o czyan zamordował i ją. Lecz t > tyl­
ko przypuszczenie, jedno z tych co jak glyby  po 
deszczu po wstają po k&żdem sensacyjn im zdarzenia. 
Kiedy potem do szpitala olstawioao bez przyto­
mności ciężko zranioną jakąś kobietę, poczęto do­
myślać się, ż i ona tamte dwie zamordowała w wal­
ce z nitmi otrzymała ranę. Okazało się jelnak, że 
to nie moźibne, Ź3 prawdopodobuiejszem je3t, iż je­
dni i ta sama ręka wszystkim trzem, ciosy zadała, 
tembardziej, że wnet potem znaleziono w okolicy 
trze siego trupi zamordowanej kobiety. Powstuło 
więc zasługujące ni uwtgę przypuszczenie, ż j wszy­
stkie cztery napady spełnił jakiś waryat, cierpiąiy 
na manię morderstwa. Z innych zaś poszlak, jakie 
zdoł.no zebrać m iźia wnioskować, i  o morderca 
był to wysoki mężczyzna, oiemuo ubrany, n* gło­
wie miał bronzowy kape U3z słomiany, chodził i  la­
ską o białej rączce kościanej,na palm wskazującym 
nosił p'erśiień o czarwo.,ym kamieniu. Włosy miał 
hęlzierzawe, a ponieważ zamordowana kelaerka, 
jak widać z oględzin zwłok, zacięcie broniła się 
paznokciami i rękami, musi mieć ślady tej obrony 
na twarzy i na rękach. Tuk wygląda najprawdopo­
dobniejsze przypuszczanie, bo oparte na n:ejakich da­
nych, jednak tajemnicy nierozjaśnia ono stanowczo.

Tyle tylko pewn-*, ia takiego mniej więcej 
mężczyznę widsiano w pewnej restauracyi w Aldraus 
i że o zmroku odszedł gdzieś. W  sobotę, kiedy już 
powszechnie wiedziano o zbrodni, kiedy pewna ko­
bieta z Aldrans prała chuity w potoku, zbliżył się 
do niej mężczyzna podobny do Bkreślonego portretu 
i zażądał, aby mu ona wyprała koszulę i ubranie, 
które —  jak opowiadająca to twierdzi —  było skrwa­
wione. Ona, domyślając się, że to jest poszukiwany 
morderca, powiedziała mu, że chętnie jego rzeczy 
wypierze, ale musi pójśó do domu po mydło. Stanęło 
na tern, żo nieznajomy miał czekać n potoka; ale 
kiedy owa kobieta powróciła z żandarmom, ua umó- 
wionem miejscu nie było oikogo. Być może, iż to 
był morderca, ale być też możs, iż włośoiauka owa 
ze akwapl-wością zwykłą prostym ludziom rozdmu­
chała drobne zdarzenie. Miejsce zbrodni, kotlinę le­
śną, otacza kilka kompanii strzelców i uzbrojeni 
chłopi, b żandarmi prowadzą poszukiwania. Za tem, 
ż i zbrodoię popełnił waryat, przemawia to, iż jedno 
z ciał jest zupełnie obnażona i na pół rozprute.

R a d a  tzkolna krajowa uchwaliła na posie­
dzeniu 24 wrześiia; l )  zatwierdzić mianowanie ks. 
Jana Myszkowskiego , gr. katol. duchownym człon­
kiem rady okręgowej w Jaśle i ks. S anisława Ko­
rzeniowskiego rz. kat. duchownym członkiem rady 
okręgowej w Gródku; 2) zatwierdzić wybór Kal-
mana Goldfingera na reprezentanta rel gii izraelio- 
kiej do rady okręgowej w Dąbrowie; 3) zatwierdzić 
wybory na delegatów rad powiatowych do rad szkol­
nych okręgowych : dra Stanisława hr. Badeniego i 
ks. Jana Sochackiego w Kamionce Strumilowej; ks. 
Teofila Kaczmarczyka w Grybowie; Ignacego So- 
chanika i ks. Aleksandra Zajączkowskiego w Zba­
raża ; 4) zatwierdzić wybory na reprezentantów 
zawodu nauczycielskiego do rad szkolnych okręgo­
wych : Aleksandra Moskwińskiego, kierującego nau­
czyciela dwuklasowej szkoły ludowej w Germaków- 
ce, do rady szkolnej okręg, w Burszczowie, Bazy­
lego Kisieluka, nauczyciela szkoły ludowej w Sta- 
runi, do rady szkolnej okręgowej w Bohorodczanaoh, 
Włodzimierza Korzeniewieza, nauczyciela szkoły lu­
dowej na przedmieśoiu Nadworniańskiem w Koło­

myi, dn rady szkolnej okręgowej w Kołomyi, Grze 
gorzł Nowickiego, dyrektora szkoły męskiej imienia 
Mickiewicza w Stanisławowie, do rady szkolnej okr, 
w Stanisławowie, Jana Serafina, starszego nauczy­
ciela szkoły 5-klHSowej w Żydaozowie, do rady 
szkolnej okręgowej w Żydaozowie; Antoniego Ru­
dnickiego , kierującego nauczyciela szkoły trzyklas. 
W Suchej, do rady szkolnej okręgowej W Żywcu; 
Autonie&o Domańskiego, starszego nauozycz szkoły 
męskiej w Podgórza, do rady szkolnej okręgowej 
w Wieli zje, Jana Bibę, starszego nauczyciela szko­
ły 5-klasowej w Myślenicach, do rady szkolu. okr. 
w Myślenicach ; 5) wyznaczyć na drugiego repre­
zentanta zawodu nauczycielskiego do rady szkolnej 
okręgowej w Borszczowie Feliksa Pichurskiego, 
kierującego nauczyciela 5-klasowej Bzkoły w Borsz- 
czowie.

Zmtrll Jakób Asłau, burmistrz Kiłomyi, u- 
marł tam w 08 roi u życia.

Stan powietrza. T. z rano 1 1 ° R. w pot. 
-j- 15° R. Bar. 761. Spada. Pogoda.

Pan Yeibels do sw o jeg o  Bąsiada, który n ig d y  
n ii  choruje : Kochany puaia Meizelas, powiedz ini, 
sk ą d  sp row a d za sz  swoje zdrowie ?

Literatura i Sztuka.
* Bławatek na r. 1895, ulubiony przez panie 

nasza feale?d»rzyk damski, opuścił już prasę i jest 
do naby ia we wszystkich księgarniach i w dru­
karni W . Maniackiego we Lwowie ul. Kopernika 1. 7.

Część ekonomiczna.
Wiedeń 25 wrześni*.

(Z )  K&Ujgoryozna zaprzeczenia pogłosek 
o niebezpieoznej ohorobia cara uspokoiły dziś 
opinię sfar giełdowyoh. Jakoż pomimo słabych 
wozorajszyoh notowań zagranioznyoh zaraz 
z otwaroiem targu dzisiejszego tendenaya z wyż 
kow*. wzięła górę. w ezrh ko długo utrzymać się 
nie mogła. Pieniądze bowiem  z Każdym dmem 
drożeją, bank auitro-węglerski zaniechał po- 
ż /oza a ia  na targu gotów ki poniż jj urzę­
dowej raty bankowej i w  przyjmowaniu weksli 
do eakoata jest ooraz wybredniejszy, zaś w  ban­
kach pryw atnych nawet na 5 1/*0/* trudno do­
stać gotów ki. Drożyzna pieniędzy daje się 
uczuć także na targu berlińskim i paraliżuje 
działalność tamtejszej pa ity i zw yżkow ej. G o ­
tówka w eskonoi3 pryw atnym , którą w  B erli­
nie zazwyozaj na 3°/0, a nawet i taniej dostać 
można, podniosła się obecnie na 4 —4*/,%• Nadto 
faworyzowane ostatnimi daiami walory rosyj­
skie spadły znaszaie skutkiem sprzedaży z L on ­
dynu Te okolioznośoi z łoży ły  się na to, że 
zwyżka, która w  pierwszem stadyum obrotu 
zapanowała na targu, w dalszem stadyjm  zu­
pełnie uleciała i większą częśó walorów z*m - 
knięio niższym i kursami. Z  kolejowych papie­
rów  w ystrzeliły dziś w  górę  Elbethale skut­
kiem  pogłoski o bliakiem upaństwowieniu tej 
kolei.

Ostatnie notowania:
K redyty austr. 3 7 0 —, węgierskie 4 6 7 — , 

Auglobanki 169 25, U aiony 281-25 B inkvareiny 
148 30, L&iderbanki 267 20, Ludwiki 215-80, 
Czerniowieokis 28025, E lbethale 268'— , Renta 
papierowa 98-85, srebra* 9885, *ustry*oka 
złota 124 60 470 *m tr. rauta wal. kor. 97-85, 
węgierska złota 12190, 4 %  węgierika raut* wal. 
kor. 9680, dukat 5 -88—, 20-fraakówka 9-86— , 
marki 1 2 1 8 —, ruble l-33*/s.

Wiedeń 25 września. Śpirytui 15 — 15 20

s&legramy „Przeglądu a

Berlin 27 września- Tatcjszy Bórssncourrier 
ogłasza rozm owę swego korespondenta z ks. 
aroy biskupem Stablewikim - Ks. arcybiskup 
ośw iadczył, że kampania, rozpoczęta obecnie 
przeciw Polakom, jasfc oburzająca i utrudnia 
tylko polskim mężom staną ich pracę w  kia- 
ranku popierania rządu. Czegóż właściwie o- 
bawiają się N iem cy ze strony Polaków ? P o ­
wstanie jest dziś niemożliwe, a n iebezpieczeń­
stwo grozi skądinąd, od sooyalizinu, który 
wciska się już m ięd iy  lud wiejski i grozi za­
równo Niemnom jak i Polakom, Germaniza- 
oya na nio się nie przyda, bo zwyoięsk* R o- 
sya tak s*mo zagarnie zgormanizo wany Gdańsk 
i Poznań, jak gd yby one b y ły  poiskiemi. 
Zarzuty miotane przeciw Polakom są oszczer­
stwem, gdyż są oni dobrymi poddanym i pra­
skimi , a nikt przaoież nie m oże nam za­
bronić m yśleć o tam, co będzie za lat 200 
lub 300.

O m owie Kośoiclskiego we L w ow ie 
rzekł ks. S:ablewski, że to, oo Kośoielski po­
wiedział, było moźa nu-z-ęozaa ze względu 
na niego i za względu na m iejiog, w  któram 
m ówił, wszelako fik tem  niezaprzeczonym jasfc, 
ie  w najważniejizyoh kwesty&oh, jak powię­
kszenie armii i zawarcie traktatu handlo­
w ego z Rosyą, polsoy posłowie oddali rządowi 
nieocenione utługi i tylko przy ich  pom ocy 
można b y ło  te sprawy przeprowadzić. Obecnie 
nierozsądna ag ita c ja  antipolska m oże tylko u- 
trudnió Polakom  takie stanowisko, albo u czy ­
n ić jo wręoz niemożliwem.

W ie d e ń  27 września. Nme Freie P rm e  o- 
głasza rozm owę sw ego redaktora z ks. aroy- 
biskupem Stablswskim . O agitaoyi obeouej 
autipolskiej rzekł ks. Stablewski oo następuje : 
„Ostatnimi ozasy ząinsoanowauo formalną he­
cę antipolską. Za całkiem niewinne, ba, na­
wet same przez się zrozumiałe zdarzenia, za­
czep'ano mnie, a niem ieckich dostojników, tak 
cyw ilnych  jak i w ojskow yob, obrzucono zarzu­
tami i podajrzaniami tylko * tego powodu, że 
zaohowali się jako dobrze wychowani i grze­
czni ludzie i umieli utrzym ywać ze mną przy­
jacielskie stosunki. W  pierwszym rzędzie 
przedmiotem podejrzeń st*li s ię : jenerał ko­
menderujący Seokt, starszy prezydent Y ilam o- 
w itz M oellendorf i prezydent rządu H im ly. 
Skąd poohodzą te ataki, z dzienników nie mo 
żna się dow iedzieć —  ale j* znam ich  autora, 
Jest nim Keunem anu K lenka , który stoi na 
czele tego ruohn, a który ozuje się upoko­
rzonym  przez to, ża komenderujący jenerał 
w  prowinoyi poznańskiej przeoiwieństwa swe­
go  do najwyższego zastępcy katoliokiej ko- 
śoielnej powagi w tej prowinoyi nio zazaaoza 
w sposób obrażający katolików. Temu ozłowie- 
kow i się z ia je , że niemieokośó jest zdradzona, 
skoro starszy prezydent, odpowiadająo iaten- 
oyom  oesarza, podług w ym ogów  słuszności i 
sprawiadliwośoi kieruje zarządem kraju także 
w obeo polskich poddanych. Starszemu pre­
zydentow i byw a nawet liozone i za w inę po­
czytyw ane to, że może ozęśoiej spożyw ał o- 
biad u mnie, aniżeli ja u niego. Jest to ten 
sam Kennem ann Klenk*, który od kom endy 
jeneralnej dom agał się odszkodowania za to, 
że zakwaterowane n niego wojsko uszkodziło

przyznany przez jenerała, 'k tóry  za swej woa- 
a n ’ 8 dodatniej opinii o m iralnaj wartości 
petsnts żaduej nie robił tajemnicy. Ten i* r li-

obrońca n emieoboś ii jest tym  samym 
Kennemannem Klenką, któ^y przed niewielu 
laty zniknął ze st -outiot w lino konserwa­
tyw nego i państwowego, j&k rów nież z w id o ­
w n i parlamenUruej, ponieważ aie dopełnił 
obowiązku zaohowaai* falem nicy , jaki n* 
nim c ię ż y ł , jako na człousu kom isyi dla 
podatku spirytusowego. —  I taki cz łow iek  
podnosi zarzuty przeciw komend er Ująoemu je ­
nerałowi.

Ża właśnie pan Kennemann Klenka stał 
na czele komitetu, urządzająoego wyoieozkę do 
W arcinu, ta okoliczność z pewnością nie m o­
gła przemawiać za tem, ażeby komendant dał 
temu kom itetowi do rozporządzenia muzykę 
wojskową.

Opowiadają, ża na zsmku polskiego hra­
biego miano zakazać wywieszenia niemieckiej 
ohorągai, podczas gdy tam byli na kwaterze 
jeneraluy inspektor ks Jerzy saski i jeneralny 
kom enderujący. Nie wiem, c-zy to się rzeczy wi- 
śoie zdarzyło i nie wierzę temu. G dy ks ążę 
b y ł u mnie gośoiem z mojej rezydanoyi po­
w iew ała chorągiew  o barwach niem ieckich. Ż s  
jeduak m iędzy oficerami a pohkim i w łaścicie­
lami dóbr w  załogach i podczas manewrów 
panują serdeczne stosunki, jak to przepisują 
praw* dobrego tonu m iędzy gospodarzami a 
m iłym i gośćm i, na to nie brak dowodów.

G dy niedawno i emu pułkownik poznań­
skiego pułku zobaozyI w tutejszym ogrodzie 
zoologicznym  swych gospodarzy z kwatery 
podozas manewrów, kazzł w ojbkow ij kapeli 
pow ittć ich zagraniem polskich pieśni. D late­
go jednak nie jest on woale mniej dzielnym  
żołnierzem i mniej d ,brym ratryołą  i z pe­
w nością nie b y łb y  t s g : uczynił, gd yby w  cią­
gu jego obcowania z Polakami w ys ąpiło było 
na jaw  coś takiego, co m ogłoby urazić jego 
niewątpliwe wiernopoddańcze dla króla uczuci*.

Nademną samym czuwają niedowierzające 
oczy, a kto tylko nie spogląda na mr,ia z n ie ­
chęcią, ju t tam samem uchodzi za podejrzaufgc.

Każdemu najniawinnisjszemu słowu na­
dają złe znaozenie, każda zw yczajna czynność 
byw a przedstawianą jako uplasowane działanie 
ku jakim ś tajem niczym  specja ln ie  polskim 
celom.

W  ozasie inspskoyi szkoły powiadam bez 
ża ln ego  oelu tonem uprzejmym do nauozyoia- 
la, k tóry  uskarżał się na trudność nauczenia 
się polskiego język a : „Ożeń p;ię pan z pol-ką 
dsiew ozyną, a bardzo prędko nauczysz się po 
polsku". I  oót się dzie je? Oto pewne pisma 
donoszą natychmiast, że j*  podróży inspekoyj 
nyoh u iyw am  do polskiej propagandy.

G d y  przejeżdżam prze* dyeoazyę, witają 
mię u wjazdu i następnie eskortują bauderye 
konne. Pisma robią z tego ogromną narodowo 
polską paradę, a prieoież t i  e?kordy są tylko 
starym  zwyczajem, odpowiadającym  histery­
cznemu i hierarohiozaemu stanowisku aroy bi­
skupa gm ezuieńiko-posnańskiego. J t  sem, bę­
dąc jeszcze proboszczem, wssdziłem na koń 
stodwadzieśoia ludzi dl* p >witania arcybisku­
pa A  jedaak aroybiskupsm był wówozai Nie- 
m ieo! Nie dla Niemca tedy, ani dla Polak* 
jest to uroczyste przyjęcie, ale tylko dl* arcy­
biskupa.

Nieroztropna, w roga Polakom  agitaoye. 
nie może w yd*ó dobrych  ow oców , w  obeo ta­
kiej nieprzyjaż i bowiem , jakiej m y d izaa je  
m y, łatwo znajdą się iudzi?, którzy powiedzą 
ludności p o lsk ie j: „Oto, p a rzc ie , ja tą  podziękę 
zbieraoie za wasze u dugi i cfiw y, do ponosze­
nia których przyczynili s ę wasi l-spsezent&aoi".

Czyż nie jest to n. p. objaw  ca jw yżizej 
nieprzyj ia i  w  obeo nas, jeżeli przyrzeczenie 
w sprawie nauki polskiego języka w ten spo­
sób bywa wypełniane, iż ostate.znie w ygląda­
m y jako oszukani, gdy dokoła nas powstaje 
pięćdziesiąt dom ów ewaugieliokirh djakouis — 
oo rzesztą uznaję jako pcohw&ły g id u e  —  a 
równocześnie n*m stawiają na każdym  kroku

dzeń (i i-l? gary i auśtryackiaj przedłożył dal. Dam - 
ba sprawozdanie Kom isyi budżetowej o pre­
liminarzu ministerstwa spraw zsgraniczaych, w 
którem w yiaża niezwraszone zaufania w sku- 
teozną działalność hr. K *laok y ’ego.

Sprawozdanie to przyjęto do wiadomości 
wszystkimi głosami przeoiw  jednemu, poozem 
rozpoczęto obrady nad budżetem wojskowym.

Nadesłane.
W słęi wolny na wystawę ma każdy 

w kasie wystawy kupi los za I złr. w. a.
kto

U m i a n y ,  m i a s z k a n i a .
Wszach n&nk lekarikich

1$ M A D B Y 8 K I
b. eto r-asyetent klin. lekar. unitrera. Ja^ietoiiskie;o lekar* •' 

chorób wewnętranych, 
mieszka obecnie ul. Akademicka 1. 10, ordyauje odg. 3 — 

cukierni Wga F, Gro ia» w parte-za.Telefon

W r ®  C .  i z t e m b a r l l i
Ibkw, z chorób wewnętrznych 

p o w r ó c ił  i ord. jak z tyki 3 od 3 - 5  ul. Batorego 20.

Z M IA N A  M IE SZK A N IA .

M a r j a n  L i s o w s k i
dentysta i lekarz chorób ust

mieszki oiecnie przy ulicy Akadewlckiej 1 10 w nowowy- 
budowanym domu Wgo Grosaa,

M .  J O N A S Z
dom  ban kow y I k an tor w ym iany

we Lwowie ulica Jagieliohika 1. 3. 
k a p u je  i s p rz e d a je  w s z e lk ie  p a p ie ry  

w a rto ś c io w e  i  m o n e ty  p o  n a jd o k ła d a le i -  
Hzym k u r s ie  d z ie n n y m .

PEOMESY
c  & y  G i s a ń s k i s
po sł. 2 50 wraz ce stemplem.

Ciągnienie 1 października 1894.
G łów na w ygran a  2 0 (1.009 k o rn a ,
Przy aamówtonuah z prowinoyi uprasza eię o dolą- 

n» portoryum.

xi a l

cienie 20 ct.

mu gipsową figurę. Zw rot szkody został mu

przeszkody w  stw arzm iu dom ów zakoanio ka­
tolickich.

T ak ie projpagaudsi polska na Górnym  Szlą- 
sku, na którą się skarżą, nio j93t n tsz .m  dzie­
łem, lsoz owocem  fałszyw si polityki pan* B i- 
tera w Opoiu, którą polska piopaganda została 
tam sztucznie wyoiągnhjtą do wielkich ro ­
zmiarów-

Potępiam propagandę na G ó-nym  Szląsku, 
gdyż w  tym kraju, k ióry  pod wzgiędem pra- 
wnopańitwowj^m od pięciu wieków oddsielony 
został od Polski, a w ięc w  cz*ii«, kiady po 
ozucia narodowego w naszsm r o z G m ie a iu  w o- 
góle nie było, nie m* podstawy dla w zbudze­
ni* teraz poczucia narodowego.

Mimo to wśród panująoyoh stosunków je ­
stem w stanie zrozumieć propagandę pohką, a 
właśnie reprezentanoi w rogiej dla Polski poli­
tyk i są tym i, którzy mi wiążą ręce, tak, że 
nie jestem w  stanie przeszkodzić temu, oo się 
dzieje na Górnym  Sziąsku."

Rzym 27 września, Dzienniki tutejsza 
donoszą, ża franouiki ksiąda abbe Moatennis, 
redaktor pism* Moniteur de Home, w ydalony 
został z granio kraju z* ustawiczne napaści 
na państwowe urządzenia W łoch  i aa ustawy 
włoskie.

Florencya 27 września. W  pewnym  d o ­
mu za rogatkami miast*, znaleziono dwie bom ­
by i rozmaite narzędzia do fa b ryk a cji bomb. 
Aresztowano trzy osoby.

Peszt 27 września. Komisy*, iaby magna­
tów przyjęła w debicie  jeaeralaej i spacyaluei 
resztę przodtożeń kośoialno- p o lity czn y ch , a 
m ianow icie: projekt ustawy o reoepcyi religii 
ż y d ^ s k ie j  i projekt ustawy o religii dzieci 
z m&łżpństw m ięizanych.

W  toku debaty zabierali głos minister 
ośw iaty br. E ótvoi i minister sprawiedliwości 
Szilagyi. Obaj popierali gorąco przedłożeni* 
rządowe, br. E ó .y o i  podnosił z*słag' położone 
przaz żydów  około  o ? w ;lizaoyi, Sziiagyi zaś 
dow odził, że przedłożsaia te oparte są na za­
sadzie rów nośii wszystkich obywateli w obeo 
prawa.

Londyn 27 września. Dzienniki w  stolicy 
Japonii Tok io donoszą, źe rząd rosyjski, k o­
rzystając z uoieozki 2000 zesłańców, pracują­
cych  przy budowie kolei sybiryjskioj wysłał za 
nim i w  pogoń 5000 wojsk*, które prseki-oozyła
już granioę koreań-ką

Japonia zamierz* wyzyskać w edie m ożno­
ści odniesione zwycięstwa i przyspieszyć ope- 
raoye wojenne, a teatr w ojny  przeniesie do 
kraju nieprzyjacielskiego. Podobno ohoe Japo­
nia podyktow ać Chinom warunki pokoju  albo 
w stolicy Maudżuryi Makden, albo w  Pekinie. 
Chiny zaś lioząo na to, że w K orei niebawem  
rozpooznie się zima, spodziewają się, armię 
japońską spotka los armii N apoleona I  w  r 
1812.

Peszt 27 września. Na dzisiejszem posie.

B o b  n a ło ż e n ia  1835.
AUGUST SCHELLENSERul I SYM

Dom bazkowy i kamfor wymisuij 
Slaraśi Ludwika i.

wa Lwonis, 
i.

kumńa i aor^sdaja wnalkił pajia-y wirtoścuwł. 
P K 0 3 IE Ś Y  da ciągaleni* 1 paźditornlka 1894 
u* 4’|, losy regulacji Ci»y pj z lr . 2'5S wrai z« 
stemple u. Góiraa erygraaa 20I.J30 koran.Lasy wy- 

stesry krajowej po 1 sł.
Wydawałctwo gian.y Losowań „NADZIELIA“. Pra- 

aimerata roosaa fSO. Na jjirawiaayi zł. l -30.
Z‘*cf,Bia z jrowiacyi załatwia alf jak 

odwrotną pocztę.

gBaeeaHtaaasra
Widdsń inia 27 wrzaś i:a. (g od z . 11 W połudu. 

Kredyty 372 15 kred, T/ęgierskie — *—, Aaglofc, 
170'—, Dniony — . —, Bankvereiny — .— , Laa- 
derbanki 268 20, Akoye tytoniowe 218 50, Stu&ts- 
bahny 367 15. Lombardy (z kip.) 110 — Blbeth&la — 
Renta papierown — .— , Renta węg. 4»/t kor. — .—  
Renta węg. złote 4°/( — , Alpiny — .— , Marł-ł
60 95 Lcsy ter. — .-—,

RUCH POCIĄGÓW.
Czas środko,yo-europejski, wcześniejszy od lwowskiego

O 36 minut-

O d c łio d z a  d o :
Pociągi

pospieszne osobowe

Krakowa, Wiednia,Wro­
cławia, Berlina . 

Warszawy .
Chabówki (Zakopanego) 
via Tarnów lub Rzeszów 
Chabówki przez Rze­

szów lub Przemyśl 
Chabówki przez Stryj 
Muszyny • Krynicy, Że­

giestowa przez Tar 
nów lub Rzeszów 

Musz.-Kryn. Zeg. przez 
Tarnów od 1/C do 30 9

Muszyny. Krynicy, Żeg.
przez Tarnów 

M.-Kr. Żeg. przez Stryj 
MezO-Lab., Szczawnego 
Kulasznego via Przemyśl 
Nadbrzezia i Tamobrz. 
Podw. i Brod. z dw- gł.

» z Podz 
Suczawy . . . . .  
Czortkowa przez Halicz 
Husiatyna przez Halicz 
Slobody rung. Kopalni 
Nowosielicy . . . .  
Berhometu, Czudyna . 
Radowiec . 
Ki mpol unga. . . .
S o k a l a ...........................
B e ł ż c a ...........................
Borysławia przez Stryj 
Ławocznego, Munkacza 
Szereucz M iskolcz,Pesz‘  
i Chyrowa przez Stryj 
Stanisławowa, Doliny, 

Bolechowa przez Stryj 
Skolego i Chyr. Tia Stryj 
Stryja i Skolego .

P rzych od zą  z
Krakowa (Berlina,W ro­

cławia, Wiednia) 
Warszawy .
Chabówki (Zakop.) przez 

Przem. Rzesz, lub Tarn. 
Chabówki przez Rzeszów 

lub Tarnów . . .
Chabówki przez Stryj . 
Muszyny K rynicy, Że­

giestowa przez Tarnów 
Musz.-Kryn, Żeg przez 

Rzeszów lub Tarnów 
M.-Kr. Żeg. prz»z Tar­
nów (od 1|6 dr 30(9) 

Mez8-Lab., Szcza- mego- 
Kulesz. przez Przemyśl 

Nadbrzezia i Tamobrz. 
Podw. i Brodów dw. gł. 
Podw. i Brodów Podz. 
Suczawy .
Ki mpol unga. . . .  
Radowiec . .
Berhometu i Czudyna ! 
Nowosielicy .
Slobody rung. Kopalni 
Husiatyna przez Halicz 
Czortkowa przez Halicz 
Borysławia przez Stryj 
Bełżca 
Sokala .
Ławocznego (Pesztu, 

Misk., Sz. Mank.) Chyr. 
i  Stanisł. przez Stryj 

Stryja i Skolego . .
Skolego, Chyrowa i Sta­

nisławowa przez Stryj

2*24 10*10 450 1035 6 55
— 10*10 450 — 6*55

— 10*10 — — -

— — ___ 10.35
— 9 50 710 —

— 1010 — — —

— — — — 655
— ___ 4  50 _
— — — 710
___ “ _ _ — . _ 6 55
— 10*10 4-50 ----- —

6 08 2-44 9-41 1020 —

6*22 2 36 10 04 10-47 —
615 — 1016 2-65 10-30
— —. — 2-55 —

615 — — 1030
— — 10-15 10-30

6-15 — — 1030
615 — — — —
6 15 — 10.15 10-30
615 — — 2 55 —
— — 9-20 6-45 __
— — 9-20 ___ _

— — 5*40 9-50 —

— — 5 40 — 710
— __ 9-50 7*10
— -— — 9 50 —
■

"
S-05

2 32 525 900 610 900
5 25 9-00 — 900

232 — — — —

6 25 — ___

— — 8-84

— — — _ 9-00
— 6 25 — — —

— — 9-00 — —

— ___ 9 00 _
— — — 610 ___

2 1 2 929 91 0 545 ___

158 9*15 845 519 ___

9 40 — 737 12-27 6-35
940 7.37 ___

9-40 ___ 7-87 ___ 0*35
940 — ___ ___

940 - 7.37 _ —

940 ___ — — 635
940 ___ 7.37 — —

— ___ — 12 27 ■—

___ 202 1210 —

_ _ _ 4-45 —

— — 748 4-45 'p—*

834 1210
— — 8-47 — —

— — | 2 02 —

W obeo wysokiego kursu

węgierskiej renty koronnej

Uwag*: Godriny drukowano £rub*mi licibimi o*na- 
csąjfc porg nocn  ̂ od 6 wieczorem do godz. 6 m. 59 ranc* 

W biórw informacyjna o. k, auitr. kolei państwo­
wych we Lwowie* id- rrzec«*go Maja i. 3 (Hotel Imperial) 
jest sprzedał biletów Beretowych, okrginych, dowolnie sesta - 
wialnych, seszytow do jazdy, taryf i roikladów jazd* 
w formacie kiesaofikowym. Inforznaoye w sprawach tary®
{owyoh i przewoMU aL,

zalecamy HóAMIANĘ tejże na 4°/, listy zastawne Tow. kred. ziemskiego 
4°/o listy zastawne Banku krajowego, które oboonie notują niżej aniżeli 

węgierska .Renta a dają gwaranoyę hipoteozną.
Zamianę tę uskuteozniamy pod najkorzystniejszymi warunkami.

S O K A L  &  1 . I L I E A
U o o c a  b a n k o w y  i  I s a n t c r  n r y m i a n y ,  

Zleoenia z prowinoyi załatwiamy odwrotną pooztą.



P R ZE W 4D  b ćsin J8 -neŻL™ 18i>4
83)

* V  1 3  J R .  _ A .
pi zna Florencye Marryatt.

(Ciąg dalszy).
T ym  r« sem już i ksiądz b y ł m oono tem l 

podrażriony, przypisnjąo tea n ow y ta wód lek- j 
oeważenra m łodego adjutanta; prawd*, Łz mu- j 
siał m>eó w e le  zajęcia po pow rocie do krajn, ] 
ale nie godziło m a sit} zapominać, jakie etę- ! 
Ło nicne i kooh_ % :e aerce zoabarrił za sobi| na 
obczyźnie i należało pom yśleć o zaspokojeniu 
g c  bcdaj k ilsom a słowami.

O jciec Jó*et stajał się w m ów ić Terze, i i  
mąż jej mus.ał zastać o jca  d ę ż s o  ohorego i 
d ltte5 0  nia pisze; ale on? była niepocieszona, 
sądząc, że on sam zapewne niebezpiecznie za­
padł na zdrowiu. B i?dne dziew czę od te] 
chw ilj stało się ofiarą gorązczki niepokoju Nie 
skarżyła się n igdr, nie m ów iła nic o swojem 
zmartwieniu nawet przed wujem, który strwo­
żony jej m ilczącą boleścią, zachęcał ją nieraz 
do powierzenia mu trosk swoich, ale pow oli 
zaczął* traoićjpecy^ , humor, zdrow ie ; schudła 
pobladła na twarzy, a sine obw ódki o t  ążyły 
jej wielkie, zapadłe, pr.sygjsłyin jakim ś bla­
skiem pałające oczy. Pcłow ę dala spędzała na 
pisamu nieskończenie długich listów  do męża, 
a z tych  połową niszczyła, zaczynając pisao na- 
n ow o; lecz i te nawet, które wysłane zostały, 
nie doszły niegodnych rąk, do których były  
przeznaczone.

T izeci statek nadpłynął, lecz i ten nie 
przyw iózł żadnych w ieści od kapitanaBom iU y. 
T r»y  m esiąoe m inęły ed chw ili je g o  wyjazdu. 
O jciec Józef uczuł się tym  ” »zem  n ieco zanie­
pokojony. Yera nie w yrzekła ani słowa. Ten 
trzeci z kolei raw ód ni® w zniecił już w  jej du­
szy, ja k  dwa poprzednie, burzy żalu, ani poto­
ków  łez; ale ogrom em  rozpaczy zdawał się

m rozić same jej źródła żyw otne 1 p icozęć w ie­
czystego bólu wyoisnął na milczące usta i 
zmartwiałe ozoło, z którego znikła na zawsze 
cała pogoda m łodości. N .e pozwoliła jedna&że, 
aby htekow iek przy ga niał je j m ę-ow i.

T o nie oy ło  niedbalstwo, ani lekoeważs- 
nie z jego strony; ani przy 'ściele, i.ni rozryw ki 
stolioy, ni inteiesa nie stanęły mu na prze­
szkodzie w  napisaniu do niej. Jeżeli oicieo 
J óze f m ógł to utrzym ywać, to dlatego, źc nie 
m u ł pojęcia o bezd mae; głębi uozuoia. o szla- 
oh^tności i prawości jej Gordon*. Poprostu 
musiał zachorować... oiężko, n iebezp.ojznie za­
chorować, a iej tam nie było, aby czuwać nad 
nim i dozorow ać * potrzebie. A  na to przy­
puszczenie biedne dziewczę ozuło, że serce za- 
nrera jej w  p.era ; "s suonemi oczym a, które 
wypłakały już wszy >okio Izy, biegła do kaplioy 
i rozkrzyżo wana w boleści na zim nyeh ta fk ch  
kamiennej posadzki, w iła się i pasow Ja w b ez ­
silnej męce, błaga j ą ; Boge o ocalenie życia  jej 
uaochaaego.

Gdy czwarto poczt* nadeszła, zastała ojca 
Józef*  przeefi dzwiąoego się niespokojnie przed 
k in torem  w  Oatakamuad. Gorączkow ą dłonią 
przerzucił oa  -rszyatkia listy, a nie znalazłszy 
żadnego pod .'woim adresem, starzec om ało nie 
dostał obłędu. Straszna myśl, ie  m łody cudzo­
ziem iec nie kochał prawdziwie togu siostrze­
n icy  i podstępem tylko zdobył jej miłość, jak 
błyskaw ica przemknęła mu przez głow ę. Opa­
nowała go  niepohamowana chęć dowiedzeniu 
się, ozy któiykolw iek  z jogo wojsko wy on to­
warzyszy nie miał o  n im : jakich wiadom ości 
i po długim  n-.myśio, rumieniąc się sam przed 
sobą, że mu uał uciesać się do w ybiegó w, po­
stanowił udać się do hotelu, gdzJS zn tą fa i w i­
dzieć się z panem Danielsem. M .oay człów .ek  
powitał go uprzejm ie 1 grzecznie poprosił sie­
dzieć.

—  Zdaje mi się iż miałam już przyj imność 
w idzieć ptn# —  rzekł. Jeżeli się nie m ylę, ja-

| steś pan katoliokim  m isjon arzem ; ak p rzy ­
najm niej powiedziai mi kapitan Rorailly

—  Tak jest —  odparł ojciec J ó»e f i wiaśnib 
też w  interesie kapitan u R om illy  ośmieliłem 
się trudnić panu. Ozy nio m ógłbyś pac. łajka- 
w ie udzielić mi jego adresu?

—  Mcż<* po. 3s ,«ł panu dłużny jaką sum ę1'— 
z uśmiechem zapytał Daniele.

—  Nie w yglą^ im  ja na takiego, .k tóryby  
m ógł pożyczać wielkim  p„nmn pieniądze —  
dobrodusznie odparł starzec. —  Nie 7. tern rzecz ; 
ale kapitan ‘ bawiąc czas jakiś u mnie, ’ Lupo- 
mnial pewien przedmiot, który ra d b y n  mu 
zw rócić. ‘

—  G óżto  za orzaam iot? jeżeli wolno zapytać.
—  R zecz m iłe j w = g i; tylko krucyfiks.
—  K ruoyfias? —  zk wołał Daniel, nie posia­

dając się ze zdumienia. —  Zkąd, a P »mt Boga, 
m ógł się w ziąć n n iego fernoyfiks? Ooż on 
z tem rob ił?

—  Kapitan jest katolikiem —  objaśnił ksiądz.
—  R cm illy  feafcoLk!.. Go za fars*,!... O a tski 

sam Łątofikj jak i ja.
! —  Upewniam pann, że jesteś w  błądzi® —  

oostaw ał przy swojem ksiądz. —  B a w ł on 
przez dłuższy czas u mnie, wiem  w ięc nape- 
wao, ża tuk jost.

— Pierw szy raz w  życiu  słyszę o tem! —  
zaśm iał aię Daniels. —  Pułkowniku i— zawołał 
na w chodzącego stkiazejro mężossysnę —  posła­
ch aj no tylko. R om illy  w m ów ił w  księdza, te 
je s : katolikiem. G zy  to U b  jeat w  iafcooio? T y  
znasz całą jego rodzinę, więo możesz na? naj­
lepiej objaśaió.

i —  G' ź z n o rn ?  —  cdjrfefl pułkownik Greone, 
wzruszając ramionemi —  Z^żartowrł sobie po* 

| prostu z ciebie, szacow ny ksigźe. W szysoy 
i w  ealaj rodzinie byli i są gorli >?ymi protestan­

tami. ,
| —  Ale... —  jęknął nieszczęśliw y starzec —
i m oże on sam... przsszodł n* łono naszego ko- 
iśc io ła ?  W szak tik ie  rzeczy się zdarzają...

—  Nie wiem, 0 0  będzie w  przyszłości, ale 
w k t id y m  razie m ogę pan*, pod słow om  zape"
wnie, że Gordon R om  lly  obeoai e nie jest w y ­
znawcą waszej w iary. A le  ozy woino wiedzieć, 
cc  to ma wspólnego z bytnością pań jką tataj? 
Mona to j i s i  interes, w k tófym  m ógłbym  panu 
b yć  pom ocnym ?

—  N io , 1 dziękuię... jhodzi mi tylko o kraoy- 
hhs... o jego K rucyfies,. —  bez tohu ^yszontał 
ojciec Józef, sam nie wiedząc, 0 0  mówi, bo to 
straszne odkrycia m w p ót pozbawiło go  przy­
tom ności umysłu. —  A le  maiojszi. z tem.., 
mniejsza z tem.., .

—  C hoifłeś pan jego adresu — rzekł Daniels, 
wzruszony widokiem  jego  pomięszania. —  Ja 
go  m e mrm, ale m ogę się wy siedzieć.

— Ni*; trzebi.... ma trzebi.,,, obejdzie się... 
dziękuję.. — odparł st»vzao złamanym głosem 
i Dozsgnarrszy się ze zdziw ionym i wojskowymi, 
okwie,ąo się w yszedł z puKoju

Otrzymana, wiadomość spadłe, n* niego 
jak grom z sieba, k ićry  „ w  mg? ieniu cka Baru 
srgctsł ca ły  n iebotyczny gmach jego ziemskich 
nadziei i wy k o /m n y o h  w samotsicśoi am bi­
tnych m?rzen. Jednym  i-zutam m yśli objął oały 
ogrom  klęski, która dotknęła ki wszystao, to  
nkociiał ua śi ieoie. miał odwagi pow ie­
dzieć W eronice o tem, co  u-śłyezeł; nie czuł 
się na siłuoh zad*ó • oj sercu tego śmtortalnogo 
ciosa. Musiał uzbroić się w  oiw pliw ość, esakaó 
i krzepić Bię nadzieją, że może przecież jeszoze 
w azcliie  poczucie uozciw ości i honoru nie w y ­
gasło w  piersi 'kapitana R .m ills g o ; po choć 
skrzywdził tak cirżko jego ukochane dziecko, 
jednAk m oże opamięta się z ozasem i przy­
w r ó c i  jej cjieść straconą, dając legalny tytal 
małżonki. N leśsczęlny otarzso, czołgnjąo się 
niemal, dow lókł się do leśniczówki, a gd y  zna­
lazł się sam na nam z Yerą, wyozerpany z sił, 
nieadoluy pczam ów ić słowa, osunął się Osężko 
na fotel.

Ona, w idząc go w  tym  stanie przygnę­

bieni.., zoladłr śmiertelnie.
—  M ów  ojozel — jęknęła, czepiając się nog 

jego i podnosząc ftu niemu ot fąkane oozy 
z których świeoiła bezdeń rozpa-zy. —  Skróć 
mwją m ękę.. Pow iedz mi od razu, gdzie umarł 
i na iatą chorobę?

Ten nam iętny okrzys bólu * oprzy tomu ii 
nagle starca. .

—  Nie, nie umarł, m o]e biedne dziecko — 
przem ówił słodko, kojąco robiąc sobie srogi, 
w yrzuty, iż przym nożył jej katuszy. —  Żyje., 
i o ile wnosić m ogę jest żarów  i szojęśliw y... 
A le  nie dał o sotie  źtdayoh  wieści. N ieob B óg 
m  m iłosierdzie nad tobą, moja sieroto!

—  T o smutne —  rzekła głosem zn użon ym .— 
A le  kiedy, dzięki B cg a  Najwyższemu, przypm 
ś..ió można, że żyje, to nie tra. ę ani obwili 
nadziei, , Oceau może nts rozdzielić, choroDa 
różne w upadki mogą stanąć w  poprzek, złi 
woli. ludzka moaa opląttó go siecią' intryg.. 
ale to wszystko ty) ko do czasu- B óg  złe od ­
mieni... i prsyw roci mi skarb mój. G ordon kc- 
chi. m nie! —  dodała, zaciskająo ręoe i z u czt' 
oiem ekstatycznego niemal unięsienia spogJąda- 
jąo au nie c c  —  Mó; mąż kocha m nie i z r y -  
oięty wszystkie przeszkody i prędzej czy  p ó ­
źniej ‘powróci do m nie!

Oioieo J oze f wnatrywa} się smutnie w dzie­
cięcą tw nrzyoakę, tchną,eą tah niezachwianą 
ufnością i mówił sobie Tf duizy, iż dałby wiele, 
aoy  mógł podsieiió jaj przekonania.

R O Z D Z IA Ł  X X
Z  ohwilą gdy  ojciec Józa f doszsdł do 

przekonaain,, te  z*riąz?k ‘ zawarta podstępnie 
! p r z e z  innowiercy z  j e g o  sicstfrenicą, a  depeł- 
\ n io rv  tylke w edług obrząd5 a katoliosiego, n-a 
, m irł żadnegc zcaozcni!- w obec prawa, og-.rnąl 

go bak straszny niepoboj źa zdrowie jego  aa- 
\ ozęło stopniowo Tzwanhować.

l ■

( G ida  d * ls z y  p.«.stąrdV

# r 5 /« 4 # Ł  1
lra .M «g a  !•', .rA ®5. '^snrsasw s ł*

sań ł  * 5,_______
Z n a k o m i t e  tut Si r iek '-jc~ c JSiemo- 

jows' ege ibadsna p n «  . nU jekie labora 
fóryuM1, ią  do uabycta -we ' --ystŁicti tr*- 
fjki. fc 853

t s  w y g t s i w ę  p o  c f n J e- - rjgM U e t y
H akow ej, kataia*:’ 1 plany wy 
ittawy, przewcdni&i pa łtk ie  1 
n fin ie e k li (D ra a i m r a '  Ł e 
« ) ,  pairdątk). aprzi łlaj^ A k  w 
t»nar:ie m ąjem  Ul. sinroli&An 
dm ika 9, j»* i i  w H sek n  a »  
wyi lawie (obok  bram y &Ł6w  
nsj). tn l*  z prcw m cyi
z*9 *o i'6wkę l'ib  r c  zaDcz^ą ju 
P I -  ih , l - w ó *  o L  Ł w a h  L ud 
a ik n  9. Ktv porto ŹO ci. przy 
a a m .  9 .;-uiO  ^ l ą ń s z e n k  S 5  e t

W d z i ę c z n o ś ć  dozgonna, kto dopo­
może mi do wytrwania w poc- (tkacl 
m ej ciętkiej pracy Łaski w t zgłoszenia
post resrame F Nr. k86 Lwói..

a  70 1-3
Ł'o ,,‘tep. » n  ,.ki prawie o% j  z po 

WLdu wjja ;du di sprzudasla- Wfadomorć 
u Mareckiago nlic* Batorego 1. 28.

£775 1

Kupię hm senicę
niezV;yS w i dką lub 2785

plac pod budowę.
niedalęko śródm:e»cla.

Of rty  ̂ dokładny o  rp tem i 
osną pod „Z akład 11 Biuro P-ohca

M a ły  Kiosk w ysta w o w y
po wysfawie d.) s-ree A nl* Blii. »a r>i»do- 

g  ość a grztczności w ‘)iarzD ftoka*.
B s l ę g a r m a  Dotoszy iskiegi w 3t_- 

hlsiawow e p o i'ca  Działa Mickiewicza 
wydarł i zupełne, oprawre 3 z ł r . SJowac- 
k tgi 2'bO. 24.14 9-?

A a n c z y c i e l  dow ody m  yoowauy pe- 
da (Og, mogący sio % łkazać najchluhniij 
stami świadectwami pierwszych dom ó» 
pańskich puszihnje iakcyi na wiła. W ia­
domość A dolf Dweirelj, Orm iański 33 
pa.ter 2745 2-3

b k o u o m  kawaiar, a dob -ymi świ*- 
dtciwami zaajdzie pom '*sz. in !1 w Czu
pamołO'?)*, pocztu PrzamyślaŁj. Wybra- 
nowiki. 2783 2 3

t-JT' .d  l i ' ,  zdolny ee rszy itkicb s:J 
ł ęsiacb ogt idnict oa, s chlubnsmt świa­
dectwami lat 30 (loszrknie posady. Łr 
ekawe ŁgłoBzarja W iroslrw Dy" riszek 
L  i ;  główny dworzec, ogrod kolajowy.

I :<*ą<lzi)B t konomiczny, w siła wie1™ 
a nada- chlubnem? świ*de;twami z wiek 
szych m ajątków poszukuje posady s.ałaj 
w skrom nych w s.rakach  z a /iz  kawala.- 
sko lub 'rdycaryę. Biu -o kam* ir*i Sa- 
Jar , Tjwów Sykstusk' 8 2761 1-3

H ę ż c z T Z f l a  P o l a k  władaj a cy pię 
- ‘ ossa Jtsyi lrni. który przebywał zagi a- 
i .cą przez lat k lkanakle i na n ajdo­
kładniej stosnnL lokalna k .ą iót, wołu 
dniowych, pragnąłby przyjąć posadę to 
wsriysza podróży z dystysgowahym ćby- 
waialem ca odpowiedniem wyn«grodze 
nlei . G. M, O. poste re«t?nre Lwów.

pOKSHDKuWe
oader piękne, jak  widoesne n* 
wyfctuwie ró ż ie  nailep»B*< gatun­
ki o f8 !u ie o g r ó d  s ia n d io w y  
w  L u b y c z y  (poczta i kolej w 
miejscu j o  4 ot. sztuka, ta  1 0 0  
ssstuk S *ł. pa 1000 25 zł. Tako­
we sa jzon e przed simą, d a ją  peł 

ny zb 'ór w  naśtępn^m roku.
2768 1 8

y o -a d ę  r a n c z y e lr la  dom ow e-
g o  p rz -jm jf  pedoeog b . słuchacz filo- 
z fli uczący grnnto »nie przadmlotów 
szaolnych. B «;»rsncye znaaomitc. E  S. 
0, Lwów, post® restante. 1 1

p szen itę  ! ś y to n a s le n n e ą n s  
daj# Z a -zą i dóbr Jni a a br. B r aicki. go 
w St^załkewie p. Stryj. 221.3 9 ?

I ł w l e  pary koni do sprzedania Łycza­
ków ). 6' 275C 1 3

Kartofle nasieimo
nowo gatunki „żółta  róża“ . „ersti 
von  F r ó m c d u „w ielk i e !ek to i“ . 
„niebieski olbrzym ", „kanolerz11 
w acystfie bardzo Tydatne i aa 
wieiające skrobię poleca » K a r !i  
L u b y c z a  (poczta i kolej w m iej­
scu) na jesień po złr. 2 50, na 
wiosnę 3złr. za catnar m etry o m y, 
Niżej 50 kilo niczego nie oddaję

w e  L w o w i e

V\y Jednorocznym Oclwrfnikoiii
wszelkiej broni dostarcza kompletne w yeksiD ow ania ściśle w ed:e przepisów

H .  E O S E N T E ń L
o. k. dostawca naoworny 

Z b k łt t d  nawiid.u.r'o p a r t ia  P p  o f i c e i  S w  i  u r z ę d n iM o  
w e  L  W  O  W  I  E ,  p r z y  u i l c j '  K o p c e n i  k u  l i c z b a  9 .

Gtnniki na ładanie franco 23U2 5— 9

W dobrach Wysockich sorze- 
łdafner będąm zręby
pięknego, sosnowego lasu, -okołc 
PO m orgów  w  rawirsoh N ow ogro- 
lelakiet i Maczugowskim, bliski 
kolei Jarosławsko - Sokalskiej, od 
Sanu ą tiule. B liżfcyon  w iadom ości 
ud wieli Zat ząd dóbr w W ysooku, 

poczta i telegraf Suro 'how .
2724 1 - 3

Kancuarya adwokata

D r a  S te fa n a  F e d a k a
przanle°ioDą zostali ua 

u l i c ę  K o ś c i u s z k i  1. 1 0  
naprzeciw Banku krajowego, 2775

D w a  pokoje -legarcko n.ueblowane 
na parterze od frontn, przy nlloy Koper­
nika 1. 15 do wynajecta. 2753 2 2

U  . j ą t e k  .iemeki, położony 6 Mm 
o 1 stacji Zborów, pm y rzosie KamUnnej, 
obejmujący (00 tior-rów dobrej zitm i, do 
sprzeianu  wraz _;e zbliraiai l iawenta- 
rzam; Mieszka Ja p igón . Zgłoszenia do 
Szcptkierro w Olsjowie. 2767 2-1

R u r a c  im
Btsra

W I N A
-rgierskla, hiszpański# 1 

fnactukic

Koniak, Likiery
~j£ L  m

chińską i rosyjrką 
poleca

KAROL BAYER
*cs Łuiowis 

psi.f «*. KrakowfŁ.i*j 1. H.

s k ł a d  f a b r y c z n y
c, b. uprzyw. fabryki 

ś  w i a t o w e j
w  B E R N D C R F

5 k g .  .r a m o : k iw a  Ceyl u śrubo- 
9’HO. Óeylon p rz jin ia  3'81 Jaw* złcia  
9-60 Pigwy 1*5 ', Pomidory 1 50, Jabłka 
granatu *e f  t ika 15 ct. W in?grona 1*80 
Srzcskwtnfe loO , Cytryny 1 4 0  Pomarań­
cze 1‘70, Cebulki jyjscentJW t 6. G..oźdsi 
ki remoutrntv 00 sf. 6 zł. polsca Edward 
Kai . orawski Triest. ‘2758 2 3

>81 ‘g a n ik l e  * n le t z k a r le  P *c 
koi z łari Lke. przedpok jem  etc. przy i 
uczęszcza ej uncy we Lwewie na 6— 9 j 
miesięcy du m ięcia . Wiadomc-ść, Lwów, I 
n r V o :  _go 32. 2739 2-5

M a e z y n l a
g t o ł o w e  i  d e , s e r o w e

ze srebra chińskiego i alpaki
M A O Z Y I N I A

k u c h e n n e  z  c z j  ś t e g o  n i k l u
e  p o r ę c z e n i e m  długoletniej trwałości 

poleca
G. A. Christiana następca

W . B I L I Ń S K I
we Lwo7!? olica Hetmańska 1 2

A p te k a  w Szczercu 
Pośrednictwo wykluczone.

do sprzedania. 
2*744 i -8

ł\  o p a c z k a
kopaozk-, do kartofli angi óakia 

nabyć można u

8 t u p a i c h  j e g o
ni*. Ljih;ćwaka 79, Łwow po 86 zł wa.

n f i ą ,ą :b r . z i e n m i
w p c wiecF- tąrnojfikim  4.07 morgów r-bsza- 
r t  ogółem , wiaz a abiorami i inwentarz* 
m do iprzedania. Bij baza wiadomość u 

własnic-iisia pod S. pont. res t Hydb.ce 
JfiecJijr k o w -Y jK  >e H agi e p o  

z ł. 3 8  i  <5, c j i im l r o w e  v*> * ł f (  
p o le c a  Ł lo t r '. ‘h iz ą it o w fk *  h a n ­
d e l ż .  h z  .y  w e  Ł w o ff ia ,  p .a

■ r  D e n t d l i n a  ' ? m
najlepsza glicerynowa pasta w tutkach

do
eżyaeczefli* aęóów i konserwuwaina dziąoeł, oraz usuwa 

wszelkie oho-toby g* rJła i: sast,
C e n a  *25 c t

ju t  to Bp©#y*»I»y, ■pryatlas.ek

Jana ihnatowicza
m »g. istna, i ohem. sądowej o *we L w ow ie ul, Kopernika 

1. 3., Hftliokń 1. 11., w Krakowie Sakienniofl Nr 20, 
w  Crerniowoach Rynek b  2,

R a i / i * u l u y '  1  
t e d i i ).

(naprzeciw  R a

Z  P a r y ż a
Sw,'eży transport t t ś jm o d :  ę j ? Z ; c h  kapelusz^ olrzy- 

m iłam  i pi-ieo. ,m po u m ia i^ w a iiy on  cenaoL.

3 ł v £ .  lX <,o p 3 l u m a . c j s £ 6
we Lw owie, pinu Marjaoki 10, 2 / 2J  1— 3

Skład Kawy I Herbaty
Ai tura KiiśCiCkieyo

pod <c-flieis „ÓYHYUSŁ1* w# L w o . / i i ,  ji, 
O a s o lA  . k i o .  l i c z b *  l i ,  m i *  u l  , L_ . ^ e s o  

a'»jŁ ł, 2 polec

Najprzedniejsze h i W Y
pół So sł. 1. 

. t N a s J l e p s a : ©

h e r b a t y
ros j.-k ie , ohińek.® i sławms In , 

tone angielski; >
*[, E o zte. 1 Ao ołr. 2,

Kem , k cssyry kuracyjny but
I Bf. 80 ot. do 5 %L

D r. t r y d j i ,e n * ie l 'a  BALSsAJK. B h ś S .A U W i
J u t  s a m  *ok  r o s h m -y  p ł y n ą c y  Z b r s o * y ,  j e ż e l i  w  p a iu  v y s w i -  
d r o w a i o  d z iu rk ę : s u jm j  j e s t  o d  n ie p a m  ^ tn y c h  c z a s ó w  j * k o  
n a jz n a k o m i i  ■« . r e d e k  p i ę k n o a c i ,  j e ż e l i  j t d a » a  t e n  s o k  W ed la  
p r z e p i s u  w y n a lA z c y  p r z y n ,ą d z o _ iy  z c i t a n le  «  d r o c z ę  c h e m ic z n e j  
j » k o  b a , u .m  w t a k im  r * z , »  z y g k l l  d o p i e r o  p r a w i#  c u d o w n y  
s k u t e k .  J ż e l i  w ie c z o r e m  .o s m a r  - i j t m j  t w a i . i  l u b  lu n ę  m ie js c #  
s k ó r y  t y n .  b a l s a m s m ,  t o  ju ż  a ,  s ą ji  trz  r » n  .* ‘ id p a d a ją  p r a w .e  
a ie z n a c z n  i u p u ż e  x e  s k ó r y ,  k tó r a  s t a je  gjx  y - f c . z t o  .  : ą c o  
b i e lą  i  c e u k a t n ą .  B * L  » m  ten  w y g ia u z - ,  p o e i t a  e  n a  t w a r z y  
z * a;a z o t k i  i b l iz n y  * o s p y  i n a d i j e  i r . i o i c c . * a ą  b a r a ę  ;w  i 
r z j ;  c e i-z e  n a u a j*  b i a ł o ś ć ,  d e l i k j i u i ś ć  i  i w i e r z o a ć ,  j s - w a  
w  n a j L r o t s z y a  cs& sin  j - i e g i ,  p la m y  w ą t r o b ia n e ,  b l iz n y ,  c z e r ­

w o n o ś ć  n o . ,  i ł a s z c z e n ia  i  w s z e lk i e  n n .  n i e o z j  . .o e c .  s e r j,  C e n a  s ł o ik a  s  o p i s # m  
u ż y i i a  ? b  6 0  c t .  D i Lengitl* m y u lo  b e n z o e s o w e ,  i  a j l _ g o d a ie j s s e  i  u ą i o d p c w .e d  
n ie j !  zi m y d li  *  a  i i  i r y ,  u m .  ś i n n  p r z y r z ą d z o r -1 p c  * u c t , i i o  n a b y c ia  w  - .w .d - j  
większej a p .e c ^ ,  a  a n * - s i c i e ,  w e  Lwcwie a  Ł .  ijucner#; sł K  skon.# a  W i k t o r a  H e
d y k a ;  w C**i uiowcach u uoiieUow » ’ go n a s t  Mani a p t .  S c h m ie d t  & honun d r o -
"j#rya; w Tarr -g‘a a Marcyu. F rzj -anowtkłigo, w Twńowle u Maurycego

. Jlara, J. Nie#iołowrkie~?; *  Milsku n .‘Uiiaaa B.tuuentłiaia i w dregaeiyi i.Haas,

W sa ll? ! H®bI*m sk |

K a n t o r  w y m i ę  o/y 
iipra, galic. akcyj. Banku flipObecznegc*

k u r w i c  i  « p ? s e t f a j «

W8ZY8tki(9 ^ fektJ  \
i r i e w y *  s K j d a k A d a ł e j i i y D  ,

' > d ? *  j  u  r o w i r  1
Jako aobrą i pewną lokaty* poleca:

rs*-* iż-'

p »  ftUjkSie *i.r

4 i, pro. iUty hlpoto«.2na 
8°' list; hEpots:.™** premiowano

17 DeS% ś  ̂ k u  ffięęąlj 
4 ll«t> Towarz. kradytrw#igo zićtnskiepi 
4 V %  „ Ssaku krajowepo 
4°/c listy zasi. Banau Krajowego 
5°/, oblig. komunalnr Bs ku krajowego 
$ \y /p  pożycz^ l . ijtwą gallt-j iką 
4' pożyczkę kraj. i dlr korur~wą 
4 %  psiyczkf prootridyjną galścyjs^
S je t  * bukręjinsHą i
4% %  pożyczkę węgierskioj kolei pa^slw^w*^
%%% f> proplnaoyj.ią węgierską 4% węgiórakio Obfi&aayr IndemnU-.gyjr.j, 
kiórs to  pRjńtry Sektor wftmwiy B«jakn uipot,^o«ueg# 

s iw K i  iiahywŁ i tjp fssa«4 j«
§ *  m a a - 

■jsf * “Rto wymiany Ba lku iapotaesnego przyjmuj® 
od F.^T. kupujących wszelki" a JrS

t iaike ss^ojseswe papiery wirtośoiowes nadziei uas»ft> 
la  k r i fo m y  s s  g o t  lw fe « , b « s  m s a l M ^ f e  p e te ^ *  

(NBKlfi, Ęftś na pokfoo^jM^
im srw iefegsfo  fe s fe d ó w . t

, Do ofdktów a któryot wyce. rprly c if  fcopony, dostaicia nowych arks 
i ta ; snp^sowjroh, sa swror i »  I osztów , iinuura sam ponosi

!*%
3 % %

4 7 , %

G a lic y js k i b a n k  k r e d k o w y
jaooząnfszj* od  1 lutego 1890 wydaje

o w ey g n a t y  k o s
z  30-dniDwem wypowiedzanLssn i

A  d  y  f  l  ?  t  y  k a s o w e
z  8-dńiowem wypci7.*iedKesaj'em, 

wszystkie zas znajdujące .?._ę w  obiegu
A i 8  y  q  n  a  t  y  k l a s o w e

, . e 90-dnic wam tt ypo?.iedzeniem  oprotisntowan^ będą 
po<7*ew f *ty o d  d a l f  £ r * \ j3  189^* po 4 %  z 30-umo-

•rym twxaxsdm  w ypow ietk om ,
Lw ów , dni” 31 etycHniH JS30.

a ,
“ rzćdrok nie bidzie płaeotr?

m
1702 9 - ?

W azo now e ł £ a r  L i t . p c o j u  P el»rgJ01n (skarlety) najpie*. 
. n a jn e r s z "  10 .sztuk w 10 odm iarsch 1*20* 10 szt 

z liśćmi różnooarwnsmi 1 6O.’ Ech0veri nMolowa 1 szt. 6 c t ,  pąao»c 1 cyt. 15 ct. 
ń b u fy to i pąs-j^y dąży 1 zzt 10 ct. Pelargonia śliczni? uwitab, liść powojowy 8 
odmiony #o 20 ct. sztoki. Jnstynja, liść ozdibny a 1 “ ct. sztuka. Lakowe fiołki 
pslnt śliczne ctuba 10 ct. Salwii pąseya i fioletowa śliczna 10 ct. sztnka, Chry- 
- * tyny japońskie tuzin 1*80. M /oso lii Yictoria t izin 25 ct. Beatki nijpysznlejszc 
100 -zpjk 3 zł- tuzlu 25 ct. Campanala medium 3 kolory pełne tu>in 80 ct. Seduir 
arbore# dekoracyjne sztuki 5 ct.

Z a ra a , s a d z ie  r o ś l in y  z i m o t r w a ł e :  An*.atono hepatioa 
tuzin 25 ot., Kcint*«,Urt kopa 60 ci:, F icłk i car rem oatraże tuzin 30 
ot., Peonie ̂ aohuąo®, Kotrrśól prz«śliozaa w 10 gatunkach 1 sitak ; 
30 ct, Tr?3j angielskie tuzin 60 ct. Tiuskuwki * uzin 24 i 25 ct 
Poziomki mię iięczpe tuzin 18 o t , F iolki łąkowe do wazonów ."zruka 
10 ot. Obszerne oeŁKibi na żądani = gratis i trai_ ;o. Zarząd ugiodu 
Łspazyn, p, B  zeżany. 2670 6— 6

Du użytku na ł^ki w oyeenuj po 
rze jesiennej

Z u ź l e  l U o m a s a
z g .?rai to flan% z wsrcoiclą składników, 

n idto zas

E u s l o r a u  W a p n i o w y
jako dodateL do ;a:my dla bydła, a gió 
nule d a Cel ii i drobiu, z iisdzwytzajujm  

skutkiem dutychcaas używauy 
ntleca

Fabryka wyrooow uhemicznych 
,, I nawozowych

S p ó ł k i  k o m i i n d y t o w e j

J u l i a n a
W E  ł-W  O M l Ł

Ceuuiki, r posou użycia i laun #yjasaiea( a 
przesyłami t a .ądaula

Mranga

O ią g m ek le  : ile ed w o in ln lc  lu  g 
p a ż d s ie in ia a ,

WWUtai ioterju Wystawy lwowskiej
G ł ó w n e  w y g r a n e

BO.llUli 21, 1U.1IIIU 21., 5.UUU 21
w guiówoe z potraceniem tylko 

10 procent.
Lwtwekib losy w > stawo we po I zł.

poleca
M. Jonasz, Korm aui Feigoubuum , 

On. W 6i fer.

l y u b i )  * > l e a ł y  K o r  r k  p o l e c a  c o  ilu  
c e n y  i  j a k o ś c i  b e z  k o n k u ie m y .  lia u iU  1 
t o  * « ó "  k o r a e n n :  - ń  n a i o . a  Jtti la  ,  w o <  
S y k s iu .Ł  i a b .  ń a n ó a i e u , *  z u m ia jd c o n t  
o a w r e t B t  p o c z t a -  2 6 4 6

-O- - to' ■- •~-r' ■ ' ̂  vil»»»»g<vu. . <r»̂.

ś ro d k i 
d e s in fe h e y j ne

a m im ow io ia :
Kwas karbolowy surowy i kry­
staliczny. Wapnc karbolowe,

: Siarkan żelaza i t. p.
poitca Esj taniej

Leupold Lityński
Lwów, Gra,td Hotel

Zwińoa się aw*gę, iż firmc. ta 
kupuje desinickcyę cMymi w ago- 
u&nii., Eioia tuż 8prz!*uawać np,j- 
taciaj. 2279

Zaproszenie
do łaeka,yvego z *  łudzenia oso­
biści j w Ła.yźu, B cr*ini;i, 
w Wen.ec.yi, Monaobjum w y- 
Dzukunycn i zakupionych ga- 
ianteryi i przedmiotów sztuki.

Z po laniem 
3 ^ .  V v  B I ł T  

ekiad, piać T.ybuaal tki 1.

K o m p l e t n e

K a :s  e t y
do robót ' / ,

D r z e i c
do wyrzynania

gruszkowe, jaworowe, orzechowe 
mahoniowe, srebrna o^za, cze 

lesniowt, hebanowe, dębowe.
t }

* Piłeczki w ło sk a w t.
O P R A W Y  d o  tychże
1 drewniane i stalowe 

W zory  g o  robót piłeozkowych

poleci.

N a u k i  b u . i »  t a r y ł  p o i l w 6 J u ® ,S
udziela O 3 O d l )  O a  poro; uur-nieia, 
ZBIOBOW O w kuiaacb ipecyalsycli (dla 
Pań odi^inJa), zakłada isijgi, przep iorą  
Azt, -k o r1- *  I n io r t r .a jt  h .  Ł,
aoxrH5.a 7.

Velt'5e, Kra 
68ł)

W yszedł a druku

U9datek
do

Skoriifiaza dóbr tabularnych
wydanego przez prof. D ra Tadeusza 

tila ta
obejmujący z m ia n y  i dopełnienia za la*i

1890 do 1893 w łą czn ie ,
C c-n a  egzemplarza ( 0  c t , x przesyłką 

pocztową 65 cu

Skorowidz dóbr tibulirnye"
razem z p ow y ż iz jm  dcdatKiem 
kosztuje ałr, f '60, w  oprawie i ł i  
6*25, z przesyłką pocztow ą o 36 ct, 

więcej
Główny skład w księgarni

8eyfartlia i tzajkawtkiegc
wa Lw ow ie, R yn ek  L 24 

do nabycia we wszystkioh k s i ę ­

garniach. 27C3 1—4

: C h l e h  a y t n i  • w i e j s k i  z  P o d u a t k ,  w y  
b o m #  m a s ł o  a e s e r o r .e  p o d o l s k i #  i k i  
cheirne otrzymuje )i d i ~ai ś w ie ż e  i p o  
l e c a  J a n  M u s z y ń s k i  Lwuw H y is ik  ® o.

167Ł 5.?

Zaiżąu ekonom iczny w Starym 
Gwoźdzcu, poczta, teiegiaf Gwoź- 
dzno, stioyu  K ołom yja, sprzedaje 
w drodze uo^tacyi

a *  K laczy
wschodniego pouhnJ ema (stada 

i DziedtJ.seyońioh). 
Równocześnie około 8 0  ś z t a l  

b y d ła  m ło d e g o ,  pół k : # i  Si- 
menthai i okoio S C  a r ś w  czy ­
stej rasy Miirzthal.

liioytacya  rozpooznie się 18 paź­
dziernika 1894 r. o  godz.n :e  9-cej 
rano. 2769 1-3
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